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EPRENUJENA TA wynosi w Kiazcwia. 

miealęcznia 2 kor. kwartalnie 6 kar, 

ia Oodnosrenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoy! miesiqcznie 2 kor. 70 m, 

kwartalnie 8 kor. W państw!” nia- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innsoh 

gabetwach kwartalnie 1? kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Coma murseru pojedynczego 
10 kai. 


Kraków, Wtorek 16 Kwietnia 1912. 


i świąt: 


Rok XX. 


Listy piGnięśąĆ, pruekan; As praname 
rate * inserat? nadsyłać należy tran 
do Adm:nistrae'* „Głosu Narodu’ -- 
Preremoratę oprócı npowałzian; 
agency: przyjmuje każdy urząd p. 
eatowy w obrębie monarchii I w pu:: 
Bitwie miemieckiam, Kekiamacye ni- 
opieczętiowane nie podlegają opis: 
pocztowa: — Rękopisów redakcya ms 
zwraca 


Adeca Red; VL. św. TOMASZA L. 35 
Adres telegr.: „Błer Naroda” Kraki: 
Telsfea Nr. 190. 


UŁOSZENIA (Insarniy) przyjmuje Adreinistracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drohnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 balerzy, za każdy następny ras 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal xa 
perwazy rat, każdy następny 15 hał. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosn Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejseowych, a 1 k. od 100 egz. dla miei- 
ajowych prunuweratorów, 7amiejscowe ogłeszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasat Hanamaua), w Wiednia Hassenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, R. Mosse. H. Friedl. A, Joessel w Antwerpii Jonas & Cie. Annoncen-Rzpeditlon „Proparunds* 
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LEONA GRABOWSKIEGO 


Jak donoszą z Wiednia, odbyła się tam 
wczoraj pod przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych hr. Berchtolda, wspólna Rada 
ministrów, w Której uczestniczyli obaj pre- 
zydenci gabinetów, ministrowie: Auffenberg i 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590| Biliński, oraz komendant marynarki hr. Mon- 


poleca: Płaszcze, kosłyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 


4354. — 


« z 
Z dnia politycznego. 

Ze Lwowa donosza, że Rada szkolna kra- 
jowa uchwaliła przedłożyć-ministrow! cświa- 
ty wniosek o upaństwowienie pry- 
watnego gimnazyum realnego z 
prawem publiczności w Białej u 
trzymywanezo przez T. S. L, z początkiem 
najbliższego roku szkolnego. 

W sprawie prywatnego seminaryum nau- 
czycielskiego męskiego z prawem publiczuo- 
ści w Białej, utrzymywanego także przez T. 
S L, poleciła. Bada szkolna krajowa swoim 
sekcyom, mianowicie sekcyi dla szKół ludo- 
wych i sekcyi dla szkół przemysłowych, aby 
się porozumiały:z zaraądem T. S. L. i czyn- 
nikami miejscowymi w Kętach, celem powzię- 
cia decyzyi w następującej kwestyi: 

1) Gzyby nie należało albo seminaryum 
państwowego męskiego w Kętach, albo se- 
minaryum męskiego T. S. L. w Białej prze- 
kształcić na państwowe seminaryum żeń- 
skia; 

2) czyby nie należało znieść seminaryum 
państwego w Kętach, a natomiast założyć 
tam szkołę przemysłową, np. tkaską. 

Na zasadzie załatwienia tych spraw przez 
wspomniane sekcys oprze się wniosek Rady 
stkolnej krajowej o upaństwowienie semina- 
ryum T. S. L. w Białej, które na razie otrzy 
ma z funduszów państwowych bardzo wyda: 
tną subwencję. 

W sprawie tej odbył się 14bm wa Lwo- 
wie wiec obywatelski, w którym wsięli u 
dział posłowie: German, Głąbiński, Skarbek, 
Lisiewicz, Hudec, Bandrowski, Adam, Jahl, 
prezydent miasta Neumann, wiceprezydent 
Stahl, liczny zastęp radnych i wybitnych o- 
bywateli. Po zagajenia wiecu przez posła 
Adama, powołano do prezydyum prezydenta 
Neumanna, pp. Biechońskiego, Rydygilers, pa- 
nią Skrzyńską i Dra Mikołajskiego. 

Po referacie prof. Romera i dyskusyi, w 
której zabierali głos pp. Zellingerówna, pos. 
Hudec i p. bąbski, uchwalono rezolucyę z 
$+zdaniem upaństwowienia gimnazyum i s86- 
minaryum w Białej od 1 września b. r. z 
prośbą do Rady szkołnej krajowej, — aby 
przedstawiła natychmiast ministerstwu o- 
światy odpowiedni wniosek i z apelem do 
Koła polskiego i ministra Długosza, aby za- 
jąli stę gorąco tą sprawę. 
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TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powieść). 


WEATHERBY CHESNEY. 


Po raz to już drugi słyszał dziś E'lison 
o możnej pani, podróżującej własnym jachtem 
Była to zapewne ta sama, którą wymieniano 
mn jako amatorką, mającą nabyć jego czar: 
ną perłą. Jakiż awiązek łączyć ją mógł z księ- 
ciem awantorn i kim był właściwie ów 
książę, którego tytuł przywłasaczył był sobie 
przez marna próżność. Rumienił się na myśl, 
że mógł spotkać się z nim oko w oko, że 
co gorsza, mogla go także spotkać Edyta 
i dowiedzieć się o podstąpie, za pomocą któ 
rego zdobył niegdyś jej serce. Eilison był pod 
tym względem zbyt skromny, zapominając, 
żo był pięknym; dorodnym mężczyzną i że 
lego istotne zalety mogły mu i tak zjednać 
mitość takiej kobiety jak Edyta. Tymceasem 
Mabad: Rajuna macieszywszy się dostatecznie 
pochwał»mi, jakich mu n'e szczędzono za jego 
Sręszność, powrócił znów do roli przewodni- 
ka i doradcy. 

— Czas upływu, mówił, a godzina każda 
przynosi zmianę w losach człowieka. Tak 
więc i handlarz klejnotów, który jest wła- 
ścicielem szmaragdu, spoczywa spokojnie, nie 
przeczuwając, że chciwe Oczy czekają na jego 
skarb, a chciwe ręce zamierzają go zazarnąć. 

— Zdaniem twojem, rzekł Spencer, nala- 
żałoby go może uprzedzić ? 

— Dyson zechce zapewne dzić jeszcze, 
sięgnąć po sxmarsgd, a skoro go Taz do- 
stanie do rąk, przepije go w pierwszej lepszej 
szypkewni — lub przegra w karty. 
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tecuccoli. 

Przedmiotem narady było oznaczenie ter- 
minu zwołania delegacyi. Postanowiono 
że najbliższe posiedzenie delega 
cyjne ma się odbyć 23 b. m. 

Delegacye mają najpiðrw powziąć uchwa- 
łę co do odpowiedniego przedłużenia prowi- 
zoryum budżetowego, upływającego z koń: 


="|cem b. m. Dalszy pregram oznaczy ponowna 


konferencya ministeryalna, Która się wkrót- 
ce odbędzie. 


Dzień kościuszkowski. 


Koło kościuszkowskie T. S. L. urządziło 
wczoraj „dzień kościuszkowski*, poświęcesy 
wspomnieniu insurekcyi z.r. 1494, a pojęty 
przez inicyatorów jako święto ludowe. Za- 
miar był piękny, rocznica kościuszkowska 
nadaje się bowiem najlepiej na Święto pol- 
skiego chłópa, poraz pierwszy powołanego 
do pracy i waiki narodowej młaśnie przez 
wielkiego Naczelnika, Nięstoty — czy to 
brak umiejętnego przygotowania przez Koło, 
czy to fatałna pogada zawiniła — Święto 
ludowe wypadło dość marnie. Na wiec nia 
stawili dię ani chłopi (było ich najwyżej 50), 
a publiczność krakowska świeciła — jak 
zwykle na obchodach narodowych — wzo- 
rową nieobecnością. Zdaje się, że dochód ze 
składek na pomnik Kościuszki będzie stał 
daleko poza oczekiwaniami. 


Publiczny wlec oświatowy. 


Wielka sala dawnej ujeżdżalni 
Rajskiej stała w rażącej 
ilości uczestników wiezu oświatowego, Może 
piąta część jej przestrzeni zajęta była przez 
wiecowników. Kilkanaście barwnych sukman, 
kilkanaście modnych tozlet kobiecych, kilka 
mundurków gimnazyalnych. grupa członków 
Koła Kyściuszkywskiego T. S- Ł. i bardzo 
szczupła fluść ciekawych.. Oto obraz wiecu! 
A przecież przemawiali na nim posłowie 
o sprawach ludu i oświaty ludowej, nad 
którą podobno w Krakowie pracuje kilka 
tysięcy ludzi w różnych kołach T. S. L. 

Zagaił wiec p. Franciszek Maślanka 
imieniem Koła kościuszkowskiego. Prz 
wodniczącym wybrano posła ziemi krako- 
wakiej Włodzimierza Tetmajera z Brono- 
wic. Ds prezydyum weszli nadto posłowie 
Ptak i Witos, tudzież p. Stączek i p. Słowik 
z Bierzanowa. 

O ideałach kościuszkowskich mówił poseł 
Ignacy Wróbel. Poświęciwszy wstępne 
słowa pamięci Kościuszki, mówca przedstawił 
smutny stan naszej oświaty ludowej w za: 
chodniej Galicyi, która wykazuje jeszcze 
ciągle 43 procent analfabetów. Na tle nie 
uświadomienia ludu rozwija się wciąż joszcze 
nasza emigracya. Chłop nasz dąży na obczy 
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dysproporzyi dol 


Gyóri & Nagy. w Berlisia F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Ednard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jniea 


Na zwalczanie anslf:betyamu lepszą 0d rzą- 
dowej jest poruoc obywatelska. Dzięki niej 
lud nasz zrozumiał już ideę Kościuszki, za- 
kłada szkoły i sam przykłada się pilnie do 
nauki. 

Na temat „uświadomienie ludu“ mówił 
chłop poss? Wincenty Witos: „Myśmy — 
mówił p. Witos — nareszcie przejrzeli. Gdy 
pierwej nie wiedzieliśmy nawet czy mamy 
Ojczyznę, teraz mamy szkołę i oświatę. W 
rocznicę dnia, w którym po raz pierwszy po- 
wołano lud awłościański pod broń, musimy 
oddać cześć Nąaczelnikowi w sukmanie. — 
Wielki duch jego przygotował nasze poko- 
lenie do xwycięstwa wprawdzie bezkrwawe- 
go, ale prowadzącego do tego samego celu“ 
(Oklaski). 

Następnie uchwalono rezolucyę tej tre- 
ści: Zebrani na wiecu w Krakowie dn. 14 
kwietnia r. 1912 uważają za najświętszy o- 
bowiązek każdego Polaka szerzenie c$ wiaty ; 
uchwalają wyrazić cześć tym, którzy na wsi 
pracują nad uświadomieniem ludu; zrównani 
w prawach obywatelskich żądają równego 
traktowania oświaty i zniesienia dwutypo: 
wych seminaryów nauczycielskich _ uznają 
że aby oświata wydawała należyte rezultaty 
powinno budować się po wsiach domy ludo 
we; uznając podniesienie ekonomiczne za wa- 
Żny czynnik oświatowy żądają popierania i 
organizacyi samopomocy przemysłowej; do: 
magają się zamknięcia szynków w niedziele 
i święta; upaństwowienia szkół śtednich, u- 
trzymywanych przez T. S. L, 

Pos. Tetmajer w krótkiem przemówie- 
niu wskazał na szkodliwość :dwutypowych 
szkół średnich. Po wojnie francuskiej Niem- 
cy chwalili się, że wojnę wygrał nauczyciel 
niemiecki. Czy my będziemy się mogli czemś 
podcbnem w przyszłości pochwalić? Zdaje 
się, że w ustroju szkolnym, jaki teraz ma 
my, nie prędkobyśmy duczekali tego. My po 
winniśmy i musimy żądać zniesienia systamu 
szkół wyższych i niższych. Powinna być tyl 
ko jedna szkoła powszechna — równająca 
stany. 

Przemawiali jeszcze b. poseł p. Wielo- 
wleyski i redaktor „Narodowca* z Herne 
(Westfalia) Kwiatkowski podniósł apel 
do społeczeństwa, by synów awoich posyłało 
nis na uniwersytety, als do kantorów, do 
handlu i przemysłu — tam nasza przyszłość 

Wkońcu uchwalono dodatkową rezolucyę, 
domagającą się posyłania dzieci włościań- 
skich do handlu i szkół przemysłowych. — 
Uchwalono również rezolucyę p. Henryka 
Wielowieyskiego tej treści, że zgroma- 
dzeni wyrażają głębokie oburzenie 
i protest przeciwko przewrotnym rzuca- 
nym na nas obelgom i podejrzeniom o eks- 
terminacyjno dążenia względem bra- 
tniej naredoweści ruskiej „ex re“ wykony- 
wania legalnego prawa dysponowania 
własnością ziemi i pracy narodo- 
wej dla narodowych celów, i obstają na- 
dali na zawsze przy świętym obowiązku 
utrzymania posiadanej od wieków własności 
narodowej w narodowych rękach na całym 
jej obszarze, i przy obronie prawa lu 


Fortin & Cie, de Raczkowski 


wania, zamioszkania i zużytkowa- 
nia ziemi, na której i na którą tak dziel- 
nie pracować umie. 

Po zgzomadzeniu ruszył pochód poprze- 
dzony muzyką włościańską na Strażnicę po- 
żarną, gdzie złożono na pomniku Kościuszki 
wieniec. 

Na podwórzu Strażnicy przemówił jesz- 
cze raz poseł Tetmajer, poczem pochód się 
rozwiązał. 


Składki na pomnik Kościuszki. 


Przez całe przedpołudnie zbierały upro- 
sgone panie składki na pomnik Kościuszki. 
Słedziały więc przy stolikach, na chłodzie i 
deszczu, artystki Jarszewska, Renardówna, 
Zarzycka, nadto panie Karbowiakowa, Bil ń- 
ska, Swigostowa, Kielska, Niklewiczowa, Pa- 
jakowa, Stączkowa, Glińska, Wijasińska i Ho- 
łowaczowa. Nadta młode panienki z puszka- 
mi prosiły przechodniów „o jednego halerza 
na pomnik“, atoli bez zbytniej energii i śmia- 
łości. Zresztą przechodaiów było mało — bo 
deszcz i obawa przed składką trzymała ich 
w domu. 


Rada m. Krakowa. 


Budżet w Radzie m. Krakowa. 


Pierwsze posiedzenie budżetowe jakoś nie 
zainteresowało członków Rady m. krako- 
wskiej; zaledwie w godzinę po zapowiedzia: 
nym terminie zeszedł się potrzebny „kom- 
plet“. Jak wtajemniczeni opowiadali ten brak 
zainteresowania się sprawami miasta był 
jednym z liczaych dowodów „harmonii“, jaka 
obecnie zapanowała, a usłać ma na dłuższy 
czas drogą ojoóm miasta spokojem. Mówiono 
otwarcie przed rozpoczęciem posiedzenia, że 
„nikt nie chce mówić* a właściwie cała 
Sprawa będzie miała charakter czysto „deko- 
racyjny”. 

Prezydent aż trzy razy musiał dzwonkiem 
zwoływać radnych do Sali. 

Wreszcie po czwartem (!) dgwonieniu roz- 
poczeto posiedzenie. Obrady rozpoczął przed 
porządkiem dzienaym r. m. Batko interpe- 
łacyami w sprawie potrzeb Eudwinowa. 

Następnie próz. Dr Leo otworzył dy- 
skusyę ogólną nad budżatem miasta. 

Jako referent zabrał głos r. m. Fede- 
rowicz, który powołał się tylko w kilku 
słowach na sprawozdanie, drukiem ogłoszone 
i doręczone radnym. 

Następnie uwolniono referenta od edczy- 
tania sprawozdania poczem w dyskusyi zaa- 
brał głos r. m. Daszyński. 

Podkreślił on, że obecny stan.gospodarki 
miejskiej jest przejściowym i dlatego nie- 
bezpiecznym, że jako taki może trwać zbyt 
długo. Powołując się na uehwałę Kkomisyi 
statutowej podnosi znaczenie uchwalenia 
czteroprzymiotnikowego prawa wyborczego. 
Wyniki wyborów ostatnich do parlamentu 
pod pewnym względem wpłynęły na tę de- 
cyzyę. Jako drugi powód, który wpłynął na 
przyspieszenie sprawy reformy wyborczej 


znę, by pracą rąk swoich bogacić Niemców.|du polskiego do posiadania, naby-|uważać należy strach przed niebezpieczeń- 


— Byłby to więc najlepszy sposób wy- 
dobycia go od n'ego, zauważył E'lison. 

— Tak, ale stracilibyśmy za to wazelki 
trop prawdziwych sprawców kradzieży. 

— Idźmy więc do niego, choć nie wiem, 
czy przyjmie nas o tak spóźnionej porze. 

— Przyjmie niezawodnie, gdy się dowie, 
że chodzi tu o jego bezpieczaństwo. 

Mahadi Rajuna doprowadził swoich klien- 
tów do bram domu jubilera i ułatwił im 
wejście. porozumiewając się z niw przeze 
drzwi. Sam jednak zatrzymał się u progu ze 
zwykłą przezornością. Postąpował jak wódz 
dbały o powodzenie wyprawy, który obmy- 
śiiwszy plan ataku, pozostaje sam w Ob%O- 
dzie, powierzając wykonanie jego swym pod 
komandnym. Tymczasem posiadacz szmaragdu 
witał nocnych swych gości ze źle tsjonym 
niepokojem. Sili} się jednak na zwykłą ku- 
plecką uprsejmość i zapytywał ich, zaciersjąc 
ręce, o interes jaki ich tu sprowadzał. 

— Tym razem przychodzimy tu w wą 
szym własnym interesie — rzekł bez ogródki 
Spencer. — Odkryliśmy przypadkowo ludzi, 
którzy powierzyli wam szmaragd. i 

— Byłem z góry pewien, że chodzi tu o 

ten nieszczęsay kamień. — Nie mam chwili 
spokoju, od kiedy złożona go w moim skle: 
pie, to też ludzie ci mogą go sobie zabrać 
z powrotem, byle tylko wypłacili mi moją 
nałeżność, 
, — Właśnie mają to zrobić z tą różnicą, 
ża nie noszą się wcale z myślą zwrócenia 
wam pożyczonej kwoty. Przyjdą poprostu 
po szmaragd i zabiorą go, jak swoją wła- 
SnoŚĆ. 

— Jakto? jakto? Mogą pozwolić sobie 
na takie sztuki z innymi, ałe ja znam ich 
zbyt dobrze, abym się im dał tak łatwo 
okradać. 

— Nie stracilibyścieg.przecia tak wiele, 


bo przecie kwota, którą wypożyczyliście im 
na rachunek. szmaragdu jest śmiesznie ma- 
ła w stosunku do wartości tega klejnota. 

— Mówiłem już wam przecie, że klejnot 
ten przynosi nieszczęście, nikt go też nie 
chciał od nich przyjąć, ja jeden zdobyłem 
się na tę odwagę, której teraz żałuję. Ale 
w każdym razie nie dam się skrzywdzić 
tym rozbójniczym bandytom. 

— A więc wiedzieliście dobrze, że macie 
do czynienia z rabusiami i że szmaragd był 
skradziony, — A wielu ich należało do tej 
spółki ? 

— Dwoje tch przyszło do mnie, mężczy- 
zna i kobieta, ale ci nie Są jeszcze najgorsi. 

—- A więc tamci są jeszcze gorsi, a mi- 
mo to utrzymujecie z nimi stosunki. Szcze- 
gólnych miewacie tu klientów. Najlepiej też 
by było, gdybyście nam wskazali herszta 0- 
wej szajki. 

Ale handlarz spostrzegł, że posunął się 
daleko w swoich zwierzeniach i próbował 
naprawić swój błąd. 

— Nie, nie — rzekł — mówię tylko o 
tych, Ftórzy mi przynieśli szmaragd, niena- 
widzę tych ludzi i chętnie bym ich widział 
pod szubienicą. 

Życzenie jego zdawało się być szczere, 
nie spodziewał się niczego dobrego od swych 
niefortunnych dłużników. Drżał też na myśl 
o ich odwiedzinach i walczył pomiędzy chę- 
cią oddalenia się, a nbawą pozosiaWienia 
swych kl-jnotów na łasce n eznajoimych. 

Spencer zauważył tę jego trwogę i po 
stanowił wyzyskKać ją dla ŚRtontonie go do 
uległości. 

— Nio stanie Się waw nt złego, Jeżeli 
zechcecie działać zgodnie "mami — rzekł do 
kupca. — My także mamy awoje obrachun- 


ki z ludźmi, którzy chcieli was tak niego. 
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dnie oszukać. Pozwólcie nam więc czuwać 
wraz z wami w waszym domu, a jeśli wasi 
przyjaciele wtarzgną tu wśród nocy, będzie- 
my dostatecznie przygotowani na ich przy: 
jęcie. 

Jubiler zgodził się po namyśle, uważając 
ten ukłai za względnie dla siebie najkorzy- 
stniejszy. Zaproponował nawet posiłek im- 
prowisowanym swym obrońcom, ale ci od- 
rzucili tę uprzejmość, żądsjąc przedewSzy- 
stkiem zagaszenia Światła i zachowania naj 
głębszej cichości. Odmówili sobie nawet przy- 
Jemności wypalenia doskonałych papierosów, 
ofiarowanych im przez gospodarza. Usado- 
wili sią jak mogli najdogodniej na niskich 
poduszkach obok drzwi, prowadzących do tyi- 
nego sklepu. Tuż obok znajdowało się gza- 
kratowane okno, przez które Świadomy roz: 
kładu mieszkania złoczyńca, mógł jedynie 
próbować szczęścia. Wszystkie inne przej- 
ścia były stanowczo zbyt dobrze zamknięte, 
aby można było marzyć o przedostaniu się 
przez nie. 

Godziny jednak upływały za godzinami, 
a nic nie zapowiadało zakłócenia spokoju. 
Czuwający walczyli już s trudem z ogarnia- 
jąca ich sennością, wreazcie do uszu ich do- 
szedł cichy zgrzyt, którego przy, mniej na- 
prężonej uwadze, mogliby prawie nie sau- 
ważyć. 

Zrozomieli wtedy, że ktoś wbrawny W 
tym rzemiośle przepiłowywał kraży, osłania- 
jące okno. Po niejakim czasie świeży prąd 
powietrza ostrzegł ich o usunięciu okna, 
Ktoś skoczył do wnętrza pokoju z zadziwia- 
jącą lekkcścią, potem przez długą chwilą za: 
panowała zupełna cichość. 

— Niema nikogo — rzekł wreszcie przy» 
tłumiony głos — możemy już teraz zapalić 
światło, giupota tego starego bisurmanina 
dorównywa jego łotrowstwom, inaczej nie 
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stwem nłemieckiem. Mówca broni żydów 
przed zarzutami, aby oni wynaradawiali sie. 
Zydzi byli zawsze ściśle związani 
ze sprawami polskimi i dlatego 
z natury rzeczy musi nastąpić ich 
abliżenie z Polakami(l!) Z tej strony 
mówca nie widzi niebezpieczeństwa dia pol- 
skiego charakteru. ldzie ono raczej od in- 
wazyi obcych kapitałów, pruskich pieniędzy. 
Obroną skuteczną będzie wciągnięcie w współ- 
udział w pracy szerokich mas przez zdrową 
ordynacyę wyborczą. 

Omawiając stosunek Rady m. do prezy- 
dyum, mówca zarzuca, że Rada jest dziś 
właściwie „Beirathem"* preaydyum. Rada jest 
często źle i niedostatecznie informo- 
wana, nieraz zaskoczona, ludzie się zrażają 
i odsuwają od pracy. Komisye nie pracują, 
bo każdy radca należy do tylu sekcyi, że naj- 
częściej na bardzo wiele nie chodzi. Docho- 
dziło więc do tego, że jest dwóch, trzech 
ludzi, którzy stale na komisye chodxą, reszta 
zaś chodzi tylko „na coś ciekawszego“. Tem 
samem w komisyach brak znajomości rzeczy 
i stają się one po prostu znowu radą przy- 
boczną dyrektorów różnych instytucyl. Odpo- 
włedzialność zaostrzona jest za bardzo ku 
górze, a cała ruda ma odpowiedzialność mi- 
nimalną. W adminiatracyi miejskiej brak jest 
dobrze przeprowadzonej organizacyi. 


Jako reprezentant wydziedziedziczonych do 
których mowca także (!!) należy, musi p. 
Daszyński obecną Rudę zwalczać, jako lu- 
dzi, którzy bezprawnie wzięli wła- 
dzą, która nazwała się ustawą. Ale 
w sprawach administracyjnych potrafi współ- 
działać jeśli będzie dokładnie informowany o 
stanie spraw. 

Mowca porusza cały szereg Spraw, w któ- 
rych wytyka zaniedbania. Tak bezsilnie skoń- 
czyła się akcya drożyźniana; brak w mieście 
sali, gdzieby ludzie mogli się zsgromadzać i 
naradzać, 

Mowca roswija następnie szeroko sprawę 
agromadzeń publicznych, dowodząc, że 8ocya- 
liści nie mają się gdzie gromadzić. Domagał 
się więc, aby wybudowano dom ludowy. 


Jako ideał w reformie gospodarki miej- 
skiej uważa mowca, žo należałoby utworzyć 
mniejsze komitety radnych, Które stale współ- 
pracowałyby w pewnych działach administra- 
cyi miejskiej. 

Pod koniec swego przemówienia poru- 


trzymałby swych kozztowności w miejscu, 
gdzie je można tak łatwo zagrabić. 

Głos, który wymówił te słowa, należał do 
czolgodnego Johna Dyron, a zwracał się on 
do niewidzialnej swej towarzyszki, która 
znajdowała się jeszcze za oknem. Dyron po- 
dał jej rękę, ułatwiając jej wejście, tak, że 
oboje znaleźli się we wnętrzu sklepu. 

Zapalił wtedy latarkę, którą przyniósł z 
sobą latarka była głucha z trzech stron i 
przez jedną tylko jej szybkę sączył się sła- 
by strumień Światła: Odwrócony twarzą do 
okna Dyron widział tylko wchodzącą przez 
nie kobietę, którą była Marta, niegdyś poko- 
jowa lady Mildraad. 

Zato ona objęła wzrokiem wnętrze skle- 
pu, a mimu, że była niepospolicie "dważną, 
widok, który przedstawił się jej oczom, — 
zmroził jej krew w żyłach. 

W półcieniu, tuż za barczystą postacią 
Dyrona, ujrzała niespodzianie głowę, owiniętą 
białym turbanem, a głowa ta nie należała 
bynajmniej. do starego handlarza klejnotów. 
Widziała już ją raz w niesapomnianej chwili 
swego życia tam, w Hexham halu i poznała 
odrazu oczy czarne, patrząze na nią z mści- 
wym, nieubiaganym wyrazBm. 

— Patre, patrz! — zawołała głucho — od- 
wróć się, czy nie widzisz, że jesteśmy od- 
kryci, 

Dyron zaklął gcubiańsko, ale w tej chwili 
wytrącono mu latarkę s ręki, a jednocześnie 
rozległ? się odgłos strzału. W miejaee ciszy 
powstała nagle wrzawa, zamieszanie, łoskot 
obalanych sprzętów, przeplatany krzykiem 
kobiecym. 

Gdy zapalono Światło, wnętrze sklepu 
wyglądało jak pobojowiske. Na pobojowisku 
tem leżał trup przeszytego kulą rewolwero- 
wą Dyrona. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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szył mowca zaniedbanie wielu gmin podmiej- 
skich, Wskazał na to, że gminy te reprezen- 
tuje w Radzie kilkunastu radnych, bardzo 
dobrych, bo mało mówiących (). Jeśli więc 
przyłączono te gminy to należy je porządnie 
zaopatrzyć. 


Wreszcie wspomniał mowca 0 teatrze | 


jego zaniedbaniu. Teatr krakowski dawno 
już zatracił kierujące stanowisko, jakie zaj- 
mował w sztuce polskiej. Przebyliśmy okro- 
pne rządy p. Kotarbińskiego, oby mu Bóg 
był niepamiętny! A obecnie, jeśli sią nie chce 
widzieć karykatury Pawłs lub Fryderyka 


Wielkiego to niema po co chodzić do teatru. 


Komisya teatralna niech pamięta o tem, że 


nietylko do niej należy teatr. Mowca spo- 


dziewa się, że po niedzielnej „Konferencyi z 
dyrekcyą teatru usłyszymy coś o tej sprawie 


w pełnej Radzie. 


R. m. Dr Bandrowski, zapowiada, że 
Wskazuje na cyfry 
ostatnich lat 10, które wszkszują na wielki 


będzie mówił „sine ira“, 


rozwój budżetu Krakowa. W roku 1902 roz- 


chody wynosiły 2600.000 K, w roku 1909 


4,161.000 K, zaś w 1912 — 6,690.000 K, czyli 
w procentach 100 proc. 157 proc. i 256 proc.; 
dochody zaś wyncs'ły 2460.000 K wr. :902, 
4 163.006 K w r. 1909 i 6717.000 K w r. 1912 
czyli w procentach 100 proc., 169 proc. i 273 
proc. — Skoki to bardzo wielkie i wskazu- 
jące na stopniowy rozwój gospodarki miej- 
skiej. Mowca zestawia jeszcze obniżenie się 
dochodów z podatków, które powinno nastę- 
stępować w tak olbrzymiem gospodarstwie. 
W r. 1902 stanowiły one 60 proc. dochodów, 
w r. 1909 — 51 proc, zaś w r. 1912 — 49 
proc. Dochód z mejątku gminnego wzras:a 

z 11 prcc (1902), na 44 proc. (1909) i 21 prac. 
(1912). Stosunek dochodów z majątku gmin- 
nego do wydatków z powodu otdłużenia jest 
dosyć Korzystny, bo wynosił 1:1'15 (1902) 
zaś 1:053 (1909) i 1:073 (1912), 

Mowca uważa gospodarkę gmnną za po- 
prawną i polemizuje następnie z zarzutami, 
że dla gmin podmiejskich mało zrobiono. 

Cyfry pod tym względem szczegółowe są 
w rrezydyum, ja nie mam ich pod ręką i nie 
znain ich Jeszcze. 

R. m. Daszyński. 
do prezydyum, 

R. m. Dr Bandrowski. Od dwudziestu 
czterech godzin. Z pewnością potem będę 
wiedział. Mowca apeluje do reprezentantów 
gmin podmiejskich, aby chętnie, bez uprze- 
dzeń wspóździałali w pracy okcło W. Kra- 
kowa. W Sprawie polityki inwestycyinej mia- 
sta mowca uważa, że Rada była za bojaźli- 
wa w swych postanowieciach i przadsiębio- 
rąc czyny nie zawsze miała odwagę ponosić 
ich konsekwencye. Zbyt często operuje się 
krótkoterminowemi  pożyczkami, co nie 
zawsze jest zdrowe. 

Następnie apelował mowca do prasy, aby 
w akcyi odrodzenia miasta zechciała szcze- 
rze współdziałać przez rozumne klerowanie 
opinią publiczną. 

Wreszcie poruszył mowca sprawę dro- 
żyzny, co do której na parlament nie wiəle 
zdaje się można liczyć. Kwestyę mieszkanio- 
wą powianiśmy mieć na uwadze, starać się 
dalej przez Koło polskie o reformę podatku 
domowo-czynszowego, który u nas jest tak 
horendalnym. 

I jeszcze jedna ważna sprawa, Jak miasto 
obejmvja coraz więcej zadań społecznych, tak 
powinno więcej obywateli do rządów mia- 
stem pociągać. Należy szerzyć zrozumienie 0- 
bywatelskiej wspólności i oddać sprawiedli- 
weść społeczną „wszystkim. Pierwszorzędną 
tedy rzeczą jest reforma ordynacyi wybor- 
czej. W tym kierunku wytwarza się już pe- 
wna harmonia, i nalezy dążyć do tego, aby 
sprawa przyszła do skutku, a przyszłe wy- 
bory odbyły się już na nowej podstawie. 
Szukajmy nowych sił w społeczeństwie, bo 
im więcej siły, tem silniejsza praca. 

R. m. Peroś podnosi w obronie budże- 
tu, że mimo wzrostu inwestycyi wysokość 
długów proporcyonalnie do budżetu miej- 
skiego w przeciągu 10 ostatnich lat o 1 i 
pół proc. zmalała. Także majątek miejski w 
ziemi wzrósł znacznie bo ze 150 morgów 
(1902 r.) na 820 morgów (1912). Również 
wzrosła znacznie ilość budynków miejskich, 
bo z 63 (1902) na '131 (1912) i to bardzo 
obszernych i wartościowych. Mowca podkre- 
śla, że mimo wzrostu budżetu o 1 milion w 
ub. roku, a 800 tys. kor. w roku bieżącym 
udało się koniec z końcem związać. 

Gospodarka miejska idzie w tym kierun- 
ku, aby nie obciążać ludności zbytnimi pod- 
wyżkami podatków. Lwów dawno już prze- 
kroczył granice podatkowe, do jakich do- 
szedł Kraków. U nas, aby zudośćuczynić po- 
trzebom miasta szuka się innych dróg finan- 
sowych niż podatki. 


Następnie wylicza mowca wszystkie zdo- 
bycze reprezentacyi miasta w ostatnich la- 
tach. Do takich należy skanalizowanie Wisły, 
Sprawa dworca towarowego, wykupno kolei 
cyrkumwalacyjsej, sprawa gruntów poforte- 
cznych, rozszerzenie sieci tramwajowej, po- 
więkezenie gazowni, elektrowni i inne. 

Tow. budowy tanich domów wybrało już 
parcele, wniosło podanie odpowiednie do 
miasta i plany już się robi a w niedługim 
czasis przystąpimy do budowy domów. Mow- 
ca zwraca tylko uwagę, że akcya gminy nie 
będzie mogła wypaść tak tanio, jak to mo- 
gła zrobić kolej na Blichu dła kolejarzy, gdzie 
grunt był za darmo, pożyczka na 21 pół 
procent i zarząd za darmo. 

Wreszcie wykazuje mowca cyfrowo ile 
miasto wydało dotychczas na potrzeby gmin 
podmiejskich. Ogólnie w r. 1910 Kraków 
wydał na te gminy do Końca 1912 roku 
2,718.000 kor., podczas gdy w podatkach o- 
trzymał w zamian 274.000 kor. Cyfry te 
mogą stanowić odpowiedź na zarzuty, że 
się dla gmin tych nic nie robi. 

Mowca poruszył następnie szereg spraw 
bieżących jak reforma wyborcza i t. p. wre- 
szcie bardzo ostro wystąpił przeciw mk 4 
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obcych kapitałów do Krakowa i uszcgupla-ļ niósł książę biskup konieczność wspólnej pracy 


niu praw polskich przedsiębiorstw. Przed-| wszystkich stanów nad poprawą stosunków spo- 
siębiorstwa budowlane chca wszystko spro- |łecznych. Trzeba — mówił — abyśmy wszyscy 
wadzają z za Krakowa nawet robotników. zrozumieli i uznali, że ludzie to nie dzikie zwie- 
Jak stwierdził p. Daszyński przybyło 1000 |rzęta ale istoty rozumne, stworzone do zgodne- 
robotników obcych do Krakowa. Inwazya ta | go, harmonijnego na świecie współżycia. Musi- 
istotnie zagraża polskości Krakowa. my więc wszyscy razem pracować, bo nie złu- 

Następrie dyskusyę zamknięto. dnemi obietnicami nie radykalnemi hasłami, 

R. m. Nowak Julian uważa za objaw |tylko realną, wytrwałą, codzienną pracą dojść 
dodatni to, że dyskusyę już zamknięto, że | możemy do zamierzonego celu, 
jest tendencya, aby dużo nie mówić, poczem W końcu książę biskup jeszcze raz zape- 
reaguje na wywody r. Daszyńskiego o sto-|wnił, że będzie się starał i dążył, aby obok 
sunku prezydyum do Rady. Może jest w tem Modrzejówki powstało więcej podobnych Kolo- 
coś prawdy, ale i z drugiej strony trzeba|nii robotniczych w Krakowie. 
powiedzieć, że Rada ma to, na co zasługuje Po odśpiewaaiu kilku pieśni przez chór, 
i czego chce. książę biskup opuścił salę, Przed odjazdem zwie- 

W dalszym ciągu mowca wskazywał na|dził jeszcze kilka mieszkań robotniczych. 
szereg spraw miejskich, przestrzegał przed W uroczystości Ra Modrzejówce jako gośsie 
wielkim optymizmem co do gazowni i ele-, wzięli, między innymi, udział adwokat De S m o- 
ktrowni, gdzie nawet niektórzy myśleli ojlarski, dyr. Dr Staniszewski, Dr Su- 
podwyższeniu ceny tych produktów ioświad-|rzycki, p. Mańkowska, jedna z fundato- 
czył się za przejściem do dyskusyi szczegó- |rek kolonii, inż. Uderski i inni. 
łowej. Uroczystość pozostanie długo w pamięci 

R. m. Pająk przedstawił różne postu- | mieszzańców Modrzejówki. 
laty, jako przedstawiciel dzielnic przyłączo- 
nych i domagał się uproszczenia w niektó-: === 
rych kierunkach manipulacyi magistratu. 

R. m. Dr Gross zauważył, że dyskusya b. Gabryelska, irzysztofory, Rraków. 
budżetowa robi na nim wrażenie giełdy | Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
pred krachem. Wszyscy zapewniają, że ma | bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
ją dużo pieniędzy a tymczasem mają w kie-|za gotówkę ius na spłaty nawet dwudziesto 
szeni płótno lub papier. Mowca pragnie do raiesięczae bez zaliczki. 
pochwał dorzucić trochę cierni. Jest ogólna 
kryzys a odczuwają ją głównie miasta; niej —— 
mają one jednak dosyć siły, aby się obronić 
i gdyby tę giłę miały, nie odważyłby się ta-| 
ki sekretarz goneralny Banku austro-wę: | 
gierskiego grozić utrudnieniami kredytowe-| mawananzssanyawman 
mi. A te utrudnienia są ważne w kierunku 
socyalnym, bo rzucono się przedewszyst- 
kiem na kredyt budowlany, w czasie, gdzie 
kwestya mieszkaniowa jest na porządku 
dziernym; są ważne dla nas, bo sekretarz 
nie mówił o Wiedniu, ale o Galicyi. 

Sprawa ta ma ścisły związek z naszą po- 
lityką miejską, która jest wadliwą. Nie jest 
tak dobrze jak podnieśli inni mowcy; ci, co 
są w Radzie, są zadowoleni, inni — nie. 
Należy wi,c koniecznie zmienić ordynacyą 
wyborczą. 

Mowca wystąpił takża w obronie obcych 
kapitałów, które zagrażają Krakowowi P. 
Gross nie uważa to za nic złego, bo uważa, 
że nie należy żądać, aby za patryotyzm 
płacono. A walka przeciw tej inwazyi ma 
właśnie taki charakter. Raczej należy uczy: 
nić rękodzielników i przemysłowców bar- 
dziej odpornymi i zdolnymi do konkurencyi 
a wtsdy nie potrzeba się obawiać wszelkiej 
inwazyi. 

Na tem dyskusyę generalną zakuńczono. 


Precz z tewarem pruskim ! 
Kupuicie tylko u ohrześoijan 


ERÓNIRA. 


ENDARZYK ASTHONOMIOZNY. Weoháė 
ana p EA sią jutro o godzinie 4 minat DD, 
zachód przypada o godzinie 6 minat 24: dłagość dale 
godzin 13 minat 45. 
EALENDAKRZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Lamberta, pojutrze we środę Rudolfa. 


Mraków, dnia 15 kwietnia, 


Z Teatru. Brak miejsca zmusza nas do od- 
łożenia sprawozdania z „Lilii* p. Morstina — 
do jutra. Na razie stwierdzamy zupełny sukces 
młodego autora — i głównej jego wykonawczyni 
pani Siemaszkcwej. 

Towarzystwo Przyjaciół Muzaum Narodo- 
wege w Rapperswilu. We środę dnia 10 b. m. 
cdbyło się pod przewodnictwem prof. Flacha 
posiedzenie Wydziału Towarzystwa, na którem 
załatwiono kilka spraw aktualuych. — Między 
innemi eświacćczył Wydział w formalnej uchwale, 
że miejsce w Zarządzie Muzeum narodowego 
w Rapperswilu, opróżnione niedawno przez śmierć 
jednego z członków, Śp. prof. Bolesława Ruba- 
cha, powinien koniecznie zająć fachowies, Kom- 
petentny w rzeczach muzsoznawstwa. Wydział 
Towarzystwa wychodzi bowiem z założenia, że 
obecność sił fachowych w Zarządzie muzealnym 
jedynie zapewnić może w przyszłości racyonalną 
a tak już piiną reorganizacyę instytucyi. 

W tej tak ważnej, bo zasadniczej sprawie, 
Wydział odniósł się listownie do członka swego, 
p. Józafa Gałęzowskiego, z prośbą, aby jako 
prezes Zarządu Muzeum rapperswilskiego ze- 
chciał wszelziemi siłami poprzeć postulat Wy- 
działu Towarzystwa i spowodować Zarząd mu- 
zealny do jsgo realizacyi. 

Nadto przyjął Wydział z g'źęboką wdzięczno- 
ścią do wiadomości, łe p. Henryk Dobrzycki z 
Warszawy ofiarował Towarzystwu naszemu, dla 
Muzeum narodowego w Rapperswilu, portret 
Adama Mickiewicza, rysowany przez Michała E. 
Andrioliego. 

Zniżki kolejowe. Otrzymujemy następujący 
komunikat: 

Wskutek rozporządzenia ministerstwa kole- 
jowege mają być zniżki ceny jazdy udzielane 
osobom prywatnym, wysyłane pocztą. Rozpo- 
rządzenie to dotyczy także osób, zamieszkałych 
w Krakowie. W celu doręczenia udzielonej zni- 
żki pocztą, ma proszący o nią doiączyć do od- 
nośnego podaria kopertę dokładnie zaadreso- 
waną do siebie i opatrzoną marką posztową. 
Bez takich kopert podania i zniżki przyimowane 
nie będą. — Na złożone podania mie będzie sią 
wydawać żadnych anaczków, ani też potwier- 
dzeń odbioru. 

Rozporządzenie niniejsze weszło już w Życie 
z dniem 9 kwietnia b. r. Przy tej sposobności 
przypomina Dyrekcya Kolei, iż podania w mo- 
wie będące, nsleży wnesić we własnym intere- 
sie jaknajwoześniej. 

Z Towarzystwa Filezoficznego w Krakowie. 
We środę dnia 17 kwietnia b. r. o gedz. 6 po- 
poładniu odbędzie się w seminaryam Filozofi- 
cznem przy ul. Św. Anny 12 (na dole) zebranie 
naukowe, na którem prof. Dr Tadeusz Grabow- 
ski wypowie odczyt na temat: „Skarga a Św 
Augustyn“. Po odczycie dyskusya. 

Wstęp woiny dla członków Tow. Filozofi- 
sznego i wprowadzonych przez nich gości. 

Swięcone w „Sokole“. Tradycyjnym zwy- 
czajem odbyła się w dniu wczorajszym uroczy- 
stość „ŃŚwięconego* w krakowskim „Sokole“, 
Przy gęsto zastawionych stołach zasiedli człon- 
kowie „Sokoła“ wraz z rodzinami oras sapro- 
szeni guście. X. Dr Caputa po poświęceniu 
pokarmów, przemówił do sokolstwa wskazując 
na jego ideały i cele. Mówca ogisując doskona- 
ilość sokoia szybującego w przestrzeniach, wska 
zał by sokolztwo tak jak i on dążyło naprzód 
do celu. Po przemówieniu Ks. Dr. Caputy prze- 
mówił prezes „Sokała* p. Turski, próce tego 
przemawiali jeszcze Dr. Rowiński, p. Szeinow- 
ski i i. 

Podczas śŚwięconege przygcywała z Życiem 
orkiestra „Sokoła“ pod batutą pana Urygi, 
oraz śpiewał chór „Sokcła* pod kierown=- 
ctwem cenionego prof. Bursy. 

SŚwięcone w klubis rękodzielniczo-mleszczań- 
skim. W lokala klubu rękodzielniczo - mieszcz. 
odbyłe się wczoraj przedpoiadniem tradycyjne 
święcone. Poświęcenia aute zastawionych stołów 


Książę Biskup Sapieha 
wśród robotników, 


Niezwykłą uroczystość miała wczoraj kolo- 
nia rohotnicza „na Modrzejówc:* w Krakowie. 
Odwiedził ją bowiem książę biskap krakowski 
ks. Adam Sapieha i zabawił tam kilka go- 
dzin, wspólnie z grupą gości, przyjaciół dzieła 
niezapomnianego śp. Dra Jordana. 

Przebieg uroczystości wczorajszej „ua Mo- 
drzejówce” był następujący : 

Rane przed godziną 8 książę biskup przy 
był do kolenii powozem w towarzystwie swegu 
sekretarza X. Dra Niemczyńskiego. Przed 
bramą kolonii powitany został serdecznie przez 
robotników, mieszkańców „Modrzejówki*, któ- 
rzy astawieni w szpaler oczekiwali dostojnego 
gościa. Książę biskup wysiadł z powozu i oto- 
czony rzeszą robotniczą przeszedł przez powi- 
talną na jego cześć zbudowaną i ładnie ude- 
korowaną bramę do kaplicy kolonii. Tu powi- 
tał gościa proboszcz X. Błonarowiez, który 
należy do szczerych przyjaciół i opiekunów 
dzieła śp. Jordana. 

O godz. 8 książę biskup odprawił w miej- 
scowej kaplicy mszę Św. Nastepnie po spożyciu 
śniadania udał sią do pięknie przystrojonej w 
zieleń sali ochronki, gdzie oczekiwali prawie 
wszyscy miaszkańcy Modrzejówki. Chór roboini 
czy odśpiewał pieśń powitalną — poczem do 
księcia biskupa przemówił p. Dr Tomkowicz 
imieniem Rady nadzorczej Towarzystwa budowy 
tanich mieszkań dia robotników katolików, któ- 
ry powitawszy doatojnego gościa, wręczył ma 
teczką ze statutami i sprawozdaniami Towa- 
rzystwa. 

Po tem wygłosiła stosowne przemówienie 
powitalne panna Węglówna, wręczając księ- 
ciu biskupowi bukiet kwiatów i czteroletni chłop- 
czyk Kwinta, który pięknie wygłosił odpowie- 
dni chwili wierszyk. 

Imieniem mieszkańców „Modrzejówki* prze- 
mówił robotnik p. M. Dutkiewioz, który po 
stosownem powitaniu podniósł, że „mamy wielu 
teoretyków piszących piękne książki o sprawie 
robotniczej, brakuje mam atoli działaczy i wo- 
dzów, którzyby stan robotniczy prowadzili do 
boju i zwycięstwa”, Mowca presi księcia blsku 
pa, aby jak ongi biskup moguancki Ketteler 
stanął na czeie katollckich robotników i prze- 
wodził im. My zaś — mówił p. Dutkiewicz — 
pójdziemy za Tobą Pasterza nasz, jak ongi ry- 
cerstwo polskie szło w boje za Ojczyznę za 
Twemi ojcami. 

Książę biskup Sapieha zabrawszy głos w 
odpowiedzi na przemówienia powitalne podzię- 
kował najpierw za uroczyste przyjęcie, nastę- 
pnie zaś wyraził radość, że mamy już w Kra- 
kowie tak pod każdem względem wykończoną 
ogromnej doniosłości społecznej instytucyę, któ- 
ra jest przykładem, co może zdziałać żywa, go- 
rąca Wiara. Mam gorące pragnienie — mówił 
dalej książę biskup — aby ta instytucya się 
dalej pomyślnie rozwijała, mnożyła, byśmy mo- 
gli dać przystań, dach nad głową tysiącom ro- 
botników polskich i w ten sposób pomagać im 
w ich doli, przyczyniać się do łagodzenia ich 
przykrego położenia. 

O waka: na prośbę p. Dutkiewicza pod- 


dokonał X. Dr Caputa i przemówił na temat 
prawdy i sprawiedliwości chrzeŚsijańskiej w ży- 
ciu politycznem i prywatnem. Następnie prze- 
mawiał prezes klubu p. Bujas witzując przyby- 
łych gości i pił toast na cześć stanu rękodziel- 
niczego i na powodzenie Stow. Przemawiał ró- 
wnież wiceprez. Dr Szarski, pijąc toast na zgo- 
dę wśród rękodzielników i umiejętnie podkre- 
Ślił rozłam jaki obecnie między nimi panuje. — 
P. Stróżyński pił na cześć p. Staniszewskiego, 
który odpowiedział w bardzo Serdesznych sło- 
wach przyjętych gorącymi oklasksmi. Przema- 
wiali jeszcze p. Wayda, Feldman na cześć pra 
cy chrześcijańskiej, któremu odpowiedział w do. 
bitnem przemówieniu red. Horowicz, podnosząc 
zanik życia obywatelskiego w Krakowie. We- 
soła i miła pogawędka przeciągnęła się do go- 
dziny 4 popoładniu, 


Święcone w „Gwieżdzie*. Tradycyjnym zwy- 
czajem obchodziło w sobotę wieczorem uroczy- 
stość Swiąsonego Stow. rękodzielników „Gwia- 
zda“. X. Hanuszek, kapelan „Gwiazdy“ po- 
święcił dary Boże. w krótkiej przemowie po 
witał kapelan zebranych, poczem nawiązując do 
rokrocznie obchodzonych przez cały Świat 
chrześcijański świąt Wielkiejnocy, porównał 
Zmartwychwstanie Chrystusa Pana z powsta 
niem i oswobodzeniem Polski. Przemawiał na- 
stępnie prezes Stow. p. Bujas; p. Górka, 
wakszojąc na obecnych na sali weteranów r. 
1863, wyraził Życzenie, by i nasza miodzież 
chodziła kiedyś w podobnym stroju, nie oto 
czona jednak Żałobą, ale radością. P. Stró- 
Żyński toastował na cześć X. kapelana, pre- 
zoga, wreszcie na cześć polskiej pracy. Po uro: 
czystości Swięconega. cdbyły się ochocza tany 

Swięcons „Bratniej Pomocy“ polskiego 
== | Związku woźaych instytucyi finansowych i po- 
krewnych zawodów odbyło się wczoraj w Sali 
Demu robotniczego przy ul. św. Tomasza przy 
licznym udziale członków. Poświęcenia zast- 
wionych stołów dokonał X. M, Kuznowicz 
T. J., który też złożył młodemu stowarzyszeniu 
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju. Później 
przemawiało kilku członków. Uroczystość miała 
nastrój familijny. 

W Kole artystyczno: literackiem i Klubie 
prawników odbędzie się we środę 17 b. m. 
wieczór deklamacyjne-mazyczny dla człoaków 
Klubu i ich rodzin. Początek o g. 8. 

Za szkoły miejskiej gospodarstwa demowsgo. Na 
kursach nadzwyczajnych (kilkomiesięcznych) gotowa- 
nia, krawieczyzny, modniarstwa i prania chomicznego 
rozpoczęła się już naaka po świętach. O przyjęcie na 
kilka miejsc wolnych zgłosić się można w dniach naj- 
bliższych do Kancelaryi szkolnej (Pędzichów 156) od 
9 do 1. 

Zjazd koleżeński Kolegów, którzy w roku 1887 
ukończyli gimnazyum w Tarnowie, odbędzie się z Koń- 
cem czerwca br. Bliższe szegóły wyda komitet, Zgło- 
szenia przyjmuje Rudolf Nida, starszy rewident kolei 
państw. Nowy Sącz 2. Uprasza Się inne pisma 0 po- 
wtórzenie niniejszego ogłoszenia. 

Niewypłacoalność. Galic. Związek wierzycieli we 
Lwowie ogłasza niewypłacalność firm: Józef Karniol, 
we Lwowie — Markus Stup, w Probużnie — Naftali 
Breit, skład tow. bław. w Krakowie i konkurs firm: 
Abraham Pinkas, w Sanoku — Leiser Gerstenfeld i 
Synowie, Zniesienie koło Lwowa. 

Wypadek inspektors pel. p, Karcza. Inspektor po- 
licyi p. Bronisław Karc:, jadąc wczoraj wieczorem ul. 
Grodzką, wypadł z tramwaju i dotkliwie się poranił. 
Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe, 

Nagły zgas. Wczoraj w nocy około godz. 11 padł 
rażony udarem sercowym urzędnik pocztowy p. 
w al. Basztowej. Pemoc okazała się bezskateczną. 
Zwłoki zabrała t. zw. „trnpiarka*, 

radzioż 1000 kor, w Wiśsiowej. Urząd pocztowy 
w Wiśniowej ad Dobczyce doniósł wiadzom, iż zajęty 
tam, w cekarakierze woźżnego 27 ietni Marcin Węglarz 
skradł 10C0 kor. i zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Resyjski żołnierz w Prądniku Gzerwenym. Wczoraj 
rano zauważył żardarm patrolający w Prądniku czer- 
wonym Epiącego pod krzakiem żołnierza rosyjskiego ; 
w pełnem uzbrojeniu. Żandarm po obudzeniu żołnie- 
rza, rozbroił go i odprowadził na inspekcyę policyjną. 
Jak opowiada żołnierz rosyjski, podpił sobie nieco 
„horyłki* i zabłąkał się. 


Pogoda. Dnia 14-go kwietnia termometr do- 
szedł cd — 3'2 do + 73 Cel. barometr popo- 
ładniu podnosił się. 

Dnia 15-go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
stan barometra 7505 mm., termometru — 03 
C., wiatr północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
taryst.). Dnia 15 kwietnia temperatura najwyż- 
sza — 3'3 Cel, najniższa — 9'4? Cel. Ciśnienie 
powietrza 692, SEWistr zachodni. Snieg w war- 
stwie 15-centymetrowej. Pogoda niestała. 

Katastrofa w salinach bocheńskich. Z Boch- 
ni donoszą: Rozmiary Katastrofy kopalnianej 
w Bochni przy odbudowie szybu „Campi* nie 
przedstawiają się bynajmniej tak groźnie, Jak 
z początku myślano, a przeszkoda w prowadze: 
niu dalszych roboty okolo obmorowania szysu 
będzie mogła być juk w połowie maja br. usu- 
nięta i dalsze robót na nowo podjęte. Winy nia 
ponosi ta ani zarząd salinarny, ani przedsię- 
biorstwo górnicze „Tepege*. Podczas obmuro- 
wywania szybu zdarzają się bardzo często nie- 
spodzianki w formie skręceń i deformacyi prze- 
kroju szyba, a to z powodu zbyt silnego ciśnie- 
nia piasku na ściany szyba. Na szybie „Campi“ 
powstało właśnie wskutek takiego naporu zde- 
formowanie szybu, część obmurowania się ober- 
wała i wpadła do otworu, zatrzymując się je- 
dnak na głębokości 24 m. poniżej powierzchni 
ziemi. Ponieważ wskutek wypadku teren w po- 
bliżu szybu się obniżył, doznały budynki w tem 
miejscu się znajdojące pęknięć i rysów, co spo- 
wodowało władze górnicze do wydania poiece- 
nia częściowego rozbioru Starych i z góry na 
zdemolowanie prasznaczonych budynków, ponie- 
waż na ich miejsco stanąć mają budynki za- 
pełnie nowe, do nowoczesnych potrzeb kopalni 
dostose wane, 

Straszny wypadek. Ż okolic Mszany Dol- 
nej piszą nam : Ź powoda ulewnych i ciągłych 
deszczów w Wiełkim tygodniu, stan wody w 
Rabie i bocznych jej dopływach podniósł się 
znacznie, tak, że w niektórych miejscowościach 
komnnikacyń s miastami, zwłaszcza kołowa, 
była zupełnie przerwana. W Wislki Piątek 
wieczorem późnym dwóch gospodarzy z Łęto- 
wego i 3 kobiety pewracało furą z Kalwaryi. 


TEE Ro" 86. 


E WOSCNZEZZ ZRK GAbA w bród, jak zwykle Rabę pod 
Mszaną Dolną, wjechali na boczną drogę, Która 
się ciągnie zwirowiskiem rzeki. Mszanki, do- 
pływu Raby. Z powodu wysokiego stanu wody 
niebszpieczeństwo zagrażało istotne podróżnym, 
którzy mimo wszystko, chcieli dostać się konie- 
cznie przed świętami do domu, Nie uniknęli 
jednak katastrofy, gdyż w połowie drogi, już 
pod wsią Mszaną górną, prąd wody wywrócił 
wóz — a wszyscy pięsioro znaleźli się w wo- 
dzie. Z tych czworo się wyratowało, gospody- 
nię zaś Monikę Węglarz, która zacząła tonąć 
uniosła woda o jakie 100 kroków niże!. Towa- 
rzysze podróży rzucili się na ratunek i wkrót- 
ca wyciągnęli ją z wody, nie dającą Żadnego 
znaku Życia, lecz zamiast ratować, zawieźli ją 
do wójta w Mszanie Górnej — który ei 
przyjęcia jej w dom, gdyż, jak móri’, „nie 
thee mieć trupa w domo na święta”, wips 
tego, aby się pozbyć kłopotu, złożono ciało 
w stodole jednego z tamtejszych gospodarzy 
bez wiedzy właściciela, a sami pojeskali do d^- 
mu do Łętowego, Dopiero ua dregi dzień około 
godziny 9 rano dano znać o wypadku mężowi 
utopionej, który tem więcej pożałowania jest 
godny, że dopiero w zapusty sią z Moniką 
ożenił. 

Poza tem z W. soboty na niedzielę okolicę 
naszą nawiedził silny huragan, który powy- 
rywał drzewa z korzeniami i pozrywał dachy 
z domów, Obecnie wody nieco opadły, zato Śnieg 
leży powyżej kolan, a silne wichury, połączcne 
z Śnieżycą, robią wrażenie raczej grudnia niż 
kwietnia. 


Ciekawa ankleta. Na wzór komendanta fran- 
cuskiego, który żŻołnizrzom w swoim pulku dał 
kilkanaście pytań z zakresu najprymitywniej- 
szych wiadomości, postąpił kapitan z 9 pułku 
piechoty w Przemyślu, rekrutującego się prawie 
a samych Rusinów. Oto wybrał 70 najinteli- 
gentniejszych, umiejących czytać i piszć, a 
przeważnie z miasta pochodzących, i zadał im 
do wypracowania kilkazaście pytań, n. p.: Kto 
jest cezarzem austryackim? W jakim kraju ko- 
ronnytu mieszkają? Gdzie urodzeni? Jakie na- 
rodowości Austryę zamieszkoją? i t, p. Otóż 
na 70 — dwóch zaledwie odpowiedziało bez 
zarzutu na wzzystkie pytania, większość napi- 
szła nonsensy, a reszta niedokładnie, jeden na- 
wet podał naawikko panującege jako... cara Mi- 
kołaja! Szkoda, że inni wojskowi wśród polskich 
Żołnierzy nie zrobili podobnej próby. 

Straszny dramat rodzinny. Piszą nam z 
Wadowice: Kazimierz Karpiel, 37 lat liczący, 
gospodarz z jednej z pobliskich wsi sprzedał 
w dniu 9 bm. w Zatorze cielicę. Powróciwszy 
w tym dniu popołudniu do wsi, uzyskaną za 
cieliaę gotówkę: jeden banknot papierowy na 
100 kor. i resztą w brzączącej monecie poł»- 
Żył na stole, a poszedł do obory, aby bydiu 
rzucić siana do Żżłobo. Powróciwszy za kilka 
minnt do izby, zobaczył ku swemu przerażenia, 
Że synek jego, 4 letni Jaś, podarł na drobna 
kawałeczki ową papierową setkę. Karpiel, który 
był nieeo podchmielony, popadł w straszny 
gniew i w przystępie Szału, porwał za nóż, lo- 
żący na stole i ciął nim w rączkę dziicka, od- 
rębojąc nim 4 palce. 

Na straszny krzyż dziecięcia wpadła do 
izby matka, która w drugiej izbie 6-miesię*zną 
córeczkę kąpała, a widząc w krwi broczą-ego 
syna, rzuciła się na ratunek, zatamowala krew, 
obwinęła ranę i ułożyła małego Jasia do łóżka, 
a wrósiwszy nasięprie do dragiej izby znalazła 
w Bzafliczku już utopiorą córeczkę. 

Zrozpaczona wybiegła przed dom, wcłając 
ratunku, a zobaczywszy w sadzie przed domem 
powieszonego męża — pada i cna bez życia. 

Tak w ciągu jednego kwadransa niesze.ę- 
sna Betka papierowa spowodowała Śmieró trojga 
iudzi i osierociła i kalectwo przyniosła niewin- 
nemu dziecku. 

Zastrzelony przez kłusownika. Z Luto- 
wisk donoszą: 

W dniu 1 b. m. rewirowy Kuchta ebszara 
dworskiego Zatwarnica kolo Lutowisk wyszedł 
də lasu i spotkał sią tam z kłusownikiem z BĄ - 
siedniej gminy Rosochate, którego zaczął Ści- 


|gać. Dla postrachu wystrzelił w powietrze, aby 


go mógł prędzej złapać. Tymczasem kługownik 
odwrócił się i strzelił do leśnego, raniąc go 
śrótsm w podbrzusze. Postrzelony Kuchta za- 
szedł jeszcze do domu i po pięciu dniach zmarł 
na zakażenie krwi. Przed śmiercią zeznał przed 
żandarmaryą, Że został zraniony przez włościa- 
nina z Rosochatego i podat bliższy opis osoby. 
Na podstawia rysopisu dnia 8 b. m. żandzrme- 
zya przyareszto wała sprawcę i odstawiła go do 
areszta sądu powiatowego w Lutowiskach. — 
W drodze przyznał on się do winy. Dnia 10 bm. 
wyjechała komisya sądowo lekarska dla obejrze» 
nia zwłok. 

Kara za polską naukę. Za prowadzenio po- 
tajemnej szkoły polskiej w Kotlarce w puw. 
świrskim, jak donoszą z Kijowa, gabsrnatoc 
skazał p. Samsunowicza na 300 i p. Wróblew- 
skiego na 100 rb. kary. 


że świata. 


Przedwyborczy temperament. Z Bay City 
(Michigan Stany Źjednoczone Ameryi Półne- 
onej) donoszą: 

Rozgoryczenie między zwolennikami Tafca 4 
Roosevelta doprowadziło do jawnego zatarga na 
republikańskim konwencie, który się tu onegdaj 
odbył. Zwelannicy Tafta wcześnie obsadzili dom, 
gdzie miał się odbyć konwent i nie chcieli wpu- 
Ścić przeciwników do Bali. Zwolennicy Roose- 
velta sztarmowali wejścia i wdrapali się oknem, 
Kiedy przewodniczący próbował przywrócić po- 
rządek, jeden ze zwolenników Roosevelta wsko= 
czył na trybunę i zaczął przemawiać, jednak 
Tafta zwolennicy usanęli go. Nastąpiła ogólra 
bijatyka, tak, Że muaiano przywołać policyę i 
milicyę. Zwolennicy Roosevelta cofnęli się w 
końca, wybrawszy Swoich delegatów do kon- 
wentu narodowego. Zwolennicy Tafta odbyli 
jednak inny wybór. Konweut narodowy bądzie 
musiał rozstrzygnąć co dv prawomocności tych 
obu wyborów. 


praktyczne i artystyczne podarki a 
OBRAZKI na papierze, atłasie, poreelanie, srebrne i metalowe, opr. jako etui, a KOWSKI 
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyżyśi, Ró- : ` 

żańse, łańcuszki srebrne i metalowe, Xsłążeczki do nabożeństwa „Zdrowaś ME Kraków, Plac Marvacki 

Marya“ , „Pod Twoją Obronę“, „O Naśladowaniu Chrystusa“ itp. — poleca y Nr. SZM 
-— po cenach najniższych w dużym wyborze — — — Największy HANDEL OBRAZOW I DEWOCYONALI, 


ILN. 


Na Paniątkę -szej Komuni 


— | | — | = 


PDA owocow yp „nn == W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 
bai s Aiki A zm: NASIONA Drzewka >: am Róż Sk pales dla osieroconych adi w ae hy ul. kanal L. 66. 


anie darmo i opłatnie, — Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. 


Nr. 86. 


GŁOS NARODU z dnia 16 kwietnia 1912. 


Milioner samobójca. Milioner E. Kaimackij, 
właś siciel wielu mejątków na poładnia Rosyi 
i w sąsiedniej Rumunii, licznych fabryk, lasów, 
których ogólna wartość wynosi około 400 mi- 
lionów rubli popełnił samobójstwo. Bogactwa 
te nie przynosiły szczęścia atroniącemu od lu- 
dzi i wszelkiej działalności społecznej i Żyjś: 
semu samotnie milionerowi. Był on jedynie a- 
matorem psów i tych posiadał setki, Kałmuskij 
często wyjeżdżzł do Paryża, skąd powracał w 
towarzystwie i wtedy w pałacu jego w Synże- 
reju, w gub. besarabekiej, nieraz preeE miesiąc 
trwała zabawa. Jednak milioner prędko obrzy- 
dzał sobie takie życie i znowu popadał w sa- 
motrość. Nagle rozeszła Bląę wieść, Że Kałmackij 
wreszcie znelazł kobietę, która go pokochała. 
Niedługo milioner cieszył się Szczęściem ; owa 
kobieta zachorowała i umarła, I znowa życie 
straciło dla Kaimuckiege wszelkz. wartość, Mi- 
lioner przyłożył rewolwer do skroni i pociągną 
za cyngiel... Śmierć nastąpiła natyslimiastowo 
Olbrzymie bogactwa, pozostałe po milionerza 
zgodnie z E aitem ojca jego, przejdą na 
własność ziemstwa besarakskiego. 

Pięć miliardów. Tegoroczny budżet francu- 
ski doszedł do fantastycznej cyfry 4 miliardów 
i.665 milionów, 

Francoskie dzienniki twierdzą, Że z6 wzglę- 
du na operacye wojskowe w Maroku zajdzie 
potrzeba kredytów dodatkowych, które budżet 
do 5 miliardów doprowadzą. 

Zamordowanie milionera. Na drodze pod- 
miejskiej w N. Jorku zastrzelono onegdaj 74. 
letniego milionera Marsha. Policya przypuszcza, 
że morderstwa dopuściła Bię żona Marsha, u- 
sposobicna wrogo dla męża. Z pozyoyi ZVE 
zamordowanego można przypuszczać, ża Marsha 
zastrzelono w samochodzie .i wyrzucono na 
drogę. 


w 


Rep'rtna: taatoa moojzzisga w Koazęgią, 


Poniedziałek. „Warszawianka“, pieśń z r. 1831 
St Wyspiańskiego i „Sędziowie“, St. Wysp. (IV wy- 
stęp p. Siemiaszkowej). 

Wtorek. „Lilije*, dramat w 4 akt. wierszem Lud. 
Hieronima Morstina. (V występ gościnny p. Siema- 
BZ%owejj. 

Środa. „Majerowie*, 
Frydman - Frederich. 

Ozwartek. „Lilije“, 

Piątek. „Nerwowa awantura“, szt. w 3 akt. Ga- 
bryeli Zapolskiej, 

Sobota. Rona stuka w 4 akt H, Ibge- 
na. (VIL wystep p. Siemaszkowej). 

Niedziela popoł. „Straceńcy“, dramat w 4 aktach 
Tad. Konczyńskiego. (Oeny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „Zaczarowane koło", baśń w 5 
akiach L. Rydla. (VIII występ p. Siemaszkowej) 

Poniedziałek. „Traviata“, wykonana siłami szkoły 
prof. Marso. 


krotochwila w 3 aktach F. 


aaie 66 
Węgiel „Kmita 
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmita“, ul. Warszaw- 
zka (tuż za mostem) num. tel, 1147, Oeny najniższe. 


p aa e 
Ze sportu. 


„Cracovia* — „Bielitz-Bialaer F. K.“ 3-—0. 


Niedzielny matsch z drugoklasową dru 
żyną „Bielitz - Bialaer F. K.* przyniósł znów 
„Cracovii“ zwycięstwo w stosunku 3:0. SĄ: 
dząc po ostatnich wynikach „Cracovii“ z „B 

. F. K“ (8:0 I 1:2) wynik ” wczorajszy nie 
był wcale niespodzianką. 

Bielski klub co prawda, w ostatnich cza- 
mach podniósł się, lecz nie tak, by mógł z 
„Cracovią* rywalizować. Przez cały prawie 
przeciąg  matchu „Cracovia“ utrzymywała 
się przy bramce gości, których jednakowoż 
backi i halfbacki, (szczególnie środkowy) sta- 
wiały skuteczny opór, co prawda, Jeszcze nie 
bardzo groźnemu atakowi biało czerwonych. 
Dowodem niedostatecznego jeszcze zgrania 
ataku „Cracovii“ są próby przełamania obro- 
ny, zaczynające się często od Środka boiska, 
ale kończące się na aucie. W kilku właśnie 
takich nieudanych próbach (p. Luska) można 
było zauważyć dwie rzeczy: dobry bieg, ale 
za to brak pewnych i celnych: strzałów pod 
bramka. Co do „obrony* I „pomocy“ biało- 
czerwonych, to tutaj zarzucić nic nie można, 
Owszem, gra p. Singera i pp. Traubów za- 
sługuje na pochwałę, tylko p. Pollak zanadto 
często zapominał, gdzie własna a gdzie gości 
bramka. 

Sędziemu p. Trinksowi bardzo względne 
mu i pobłażliwemu, pomagała publiczność 

bądź to krzykiem, bądź to gwizdkiem, gdyż 
częste „faule“ i brutalność pomijał — state 
cznem milczeniem. 

Gra sama interesująca nie była, brak tom- 
pa bowiem dawał się bardzo odczuwać i czy- 
nil grę jałowa, lecz to już nie tak wina gra- 
czy, gdyż boisko rozmokłe i deszcz, stano- 
wiły ogromną przeszkodę. Tu właśnie mo- 
gliśmy zaobserwować różnicę W metodzie i 
sposobie gry Węgrów a Niemców. U pierw- 
azych tempo jest zawsze rozwinięte, gra daja 
więcej ciekawych momentów, przez co jest 
interesująca. 

Plerwsza połowa gry zaczyna slę prze-: 
wagą „Cracovii“, która bardzo prędko zdo- 
bywa bramkę, strzeloną przez p. Kowalskie- 
go, w 5 minut zaś potem wysyskując rzut 
wolny osiąga p. Tadek punkt drugi. Goście 
atakują, lecz atak kończy się tylko niewy- 
zyskanym Kornerem. Trzy bezskuteczne na- 
pady p. Luski i dziwnie niecelny strzał p.| 
Kowalskiego kończą Połowę gry, 

Druga połowa Zaczyna się z wzmagają- 
cym się coraz bardziej des<czem. Biało-czer- 
woni przeważnie utrzymując piłkę pod bram- 
ką przeciwników, uzyskują w 30 min. (po 
pauzie) % rzutu p. Luski punkt trzeci, Osta- 
tni kwadrans nie przynosi ciekawych mo- 
mentów. T. J, 


Wyścigi konne w Krakowie. Wyścigi konne 
Towarzystwa międzynarodowego odbędą się w 
dniach 23 (niedziela), 47 (czwartsk) i 30 czerw- 
ca EE aan i IE szpak UE zsó wyćcigi Galicyjskiego Klubu 


Szkło, kło, Porcelana, . 


ooo Lampy, — 


s: amator z EEEE 


Jazdy Panów w dniach 25 (wtorek) i 29 czer- 
woa (sobota — św. Piotra i Pawła). Terminy 
powyższe wpłyną niewątpliwie korzystnie na 
towarzyskie ożywienie wyścigów, albowiem od 
bądą się one w dwie niedziele i jedno świąto, 
co szerszej publiczności wzięcie udziała w wy- 
ścigach umożliwi, Program towarzystwa między- 
narodowych wyścigów jest nadzwyczaj zajma 
JĄCY, zarówno dla znawców jak i szerszej pu- 
bliczności, obejmuje dzionnie po 7 biegów, z 

którychikilka będzie z ciężkiemi przeszkodami. 

Podczas tegorocznego 5-dniowego sezonu 
wyścigowego będą oprócz totalizatora czynni 
tnkża dwaj bookmacherzy, co niawątpliwie 
wiąkazy, niż dotychczas zjazd obcych, jakoteż 
ogólne ożywienie ruchu na wyścigach spowo- 
duje. 

W dniach 1 maja 3, i 12 czerwca b. r. 
przypadają zapisy koni do wyścigów Towarzy- 
stwa międzynarodowego, zaś 5 czerwca b. r. 
do wyścigów Galicyjskiego Kluba Jazdy Panów. 


Branika literacha-artystyczna. 


„Quo Vadis“ Nowowiejskiego. W Bautzen 
około Drezna wykonane zostanie na dwadnio- 
wym Festivalu saksońskim dnia 8 i 9 czerwca 
b. r. oratoryam „Quo Vadis“ Feliksa Nowowiej- 
skiego, W koncercie, który odbędzie się pod 
protektoratem Króla saskiego, biorą udział: 
dziesięć chórów w liczbie 800 śpiewaków m. i. 
słynna drezdeńskaśSingakademia i oztery orkie: 
try. 

W Faldzie- Hessen również odegrają „Quo 
Vadis“ Nowowiejskiego. dn. 12 maja br. z 'oka- 
zyi 75 -letniego istnienia Tow. Orator. pod pro- 
tektoratem księżniczki Anny z Hessen. 

Ostatni numer „Wędrowca”, dwatygudnika 
poświęconego turystyce i sportowi, a wycho- 
dzącego we Lwowie, ukazał się w nowej szacie, 
Mianowicie kartę tytułową zdobi piękny rysu- 
nek artysty malarza p. W. Jarockiego, przed- 
stawiający postać turystki. Bogato ilustrowany 
zeszyt zawiera prace Ewy hr. Dzieduszyskiej: 
Zofii Wiśniewskiej, Janiny Czajkowskiej, St. 
Rossowskiego, Kłośnika i A. Schródera. Ziajma: 
jącemi też są zdjęcia fotograficzne z polowania 
Z. hr. Tarnowskiego w Dawidgródka, w czasie 
którego hr. Tarnowski walczył z odyńcami. 
Pod względem technicznym zsszyt przedstawia 
się pięknie i przynosi tylko zaszczyt drukarni 
p. Szyjkowskisgo. (d) 

Pismo dla kobiet. Ostatnie numery „Tygo- 
dnika mód i powieści“ „Naszego domu“ odzna- 
czają Się niezwykle starannym doborem treści. 
Nazwiska autorów, których prace złożyły się 
na nie przemawiają same za siebie, Więc p. J. 
Kotarbiński mówi o jabilenszowej rocznłay Kra- 
szewskiego ; p. J. Chrząszczewska porusza bar- 
dzo ważną sprawę wychowania dzieci; p. W. 
Kosiakiewicz omawia prawa spadkowe kobiet, 
pocta W. Gomulicki piętnuje w krótkiej saty- 
rze pychę, p. E. Źmijewska mówi o tem, oo 
wypada i nie wypada, p. J. Jankowski porusza 
sprawę pomnika Mickiewicza dłuta rzeźbiarza 
Boardelle'a it. d. it. d. Nowością jest skrzynka 
do listów poświęcona „Naszemu domowi“ oraz 
nowa zachęta do konkursa na koszulkę dla 
dzieci. Dv ostatniego numeru dołączony został 
11-ty arkusz wydawnictwa „Nasz dom“, które co- 
raz bardziej staje się rodzajem doskonałej ency 
klopedyi polskiej Kobiety. 

Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 
l. 12. — Prenumerata kwartalna zniżona dla 
ozytelniczek „Glosa Narodu“ wynosi w Krako- 
wie 3 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 75 hal. 


„Przyjaciela dzieci“, pisma, poświęconego 
dla dzieci i młodzieży, ostatni numer zawiera: 
Pogadankę naukową z Życia owadów. — Sta- 
ropolskie święsone, Heleny Bojarskiej, — Proś- 
ba, obrazek z czasów napoleońskich. — Z życia 
znakomitych ludzi, Nagroda Menthyona — Le- 
genda o królowej Kindze, Maryi Gerson Dą 
browskiej. Szereg aktualnych ilustracyi uroz- 
maica numer. W „Światku dziecięcym", dedat- 
ku stałym dla młodej dziatwy, rozmisszczone 
dą wierszyki i powiastki Zuzanny Mozsswskiej, 
M. Bobińskiej, Br. Kowalsxiaj. Szarady i łarai- 
główki. Adres wydawnictwa: Kraków, ul. Bone- 
towska 12. Pranamerata kwartalna 3 kor. 50 b. 


Dział ekonomiczny. 


Bank galicyjski dla handlu i prze- 
mysłu. 

W sobotę 6 godzinie 4 popołudniu odby- 
ło się w sali posiedzeń Banku galicyjskiego 
Walne Zgromadzenie «kcyonaryuszy pod 
przewodnictwem p. Guetza:Oxocimskiego. — 
Jako komisarz rządowy zasiadł radca skar- 
bowy Dr WŁ Potkiewicz, 

Po słowie wstępnem prezesa, który za- 
znaczył, że obecnych jest 12 akcyonaryu- 
SZÓW, Tozporządzejących 6483 akcyami, czyli 
2598.200 kor. kapitału, a głosów 1291, dy- 
rektor Sędzimir przedłożył sprawozdanie Ra. 
dy nadzorczej z czynności za rok ubiegły, 
konstatując dalszy postęp w rozwoju insty- 
tucyi, który pozwala także od podwyższone- 
go kapitału akcyjnego pomimo zupełnego 
odpisania z emisyą akcyj połączonych kosz- 
tów w sumie 1059826 kor. i przekazania 
do funduszu zabezpieczenia listów sastaw- 
nych kwoty 10.13650 kor., wydzielić tę su- 
mę, jak w roku przeszłym, dywidendę W ro- 
ku ubiegłym otwarto oddział hipoteczny na 
podstawie emisyi listów zastawnych. Oddział 
ten rozpoczął swoją czynność w lipcu i jest 
uzasadniona nadzieja, że ten stopniowo po- 
myślnie sią rozwinie, Dnia 31 grudnia 1911 
roku wynosił stan pożyczek hipotecznych 
3,629.700 kor., które są zabezpieczona hipo- 
tekami wartości szacunkowej 8.051.782 kor. 
W roku ubiegłym przyznano 377 pożyczek 
na 22,000.200 K, a mianowicie: na dobra 
złemskie 5,541. 500, na realności 
16,392.700, na majątki włościańskie 66. 000 
kor. Do 31 grudnia 1911 wypłacono 71 po: 
życzek hipotecznych w kwocie 3,629.700 K. 


najtaniej w nowo 
otworzenym skladzie 
firmy : 


Rozszerzono dalej zakres działania przez o- 
twarcie działu węglowego. 


Rozdział zysków. 


Według przedłożonego zestawienia ra- 
chunku zysków i strat wynosi czysty zysk 
298.34468 K. Z kwoty tej zaproponowano 
przydzielić b proc. do funduszu rezerwowego 
zwyczajnego, to jest 14.91723 K, 5 proc. do 
z| funduszu zabezpiecz, listów zastawnych, 1 j 
14.91723, użyć na wypłatę 6 proc. dywidon- 
dy 200.000 K, z pozostałych zaś 6861022 K 
po odtrąceniu statutowej tantyemy 15 proc. 
dla Rady zawiadowczej i dyrekcyi 1027653, 
wypłacić akcyonaryuszom 1 proc. superdy- 
widendy t. j. 40.000 K, z pozostałych zaś 
18.23369 z doliczeniem przeniesienia zysku 
z 1910 r. 4249477 K, przeznaczyć do fundu- 
szu pensyjnego dla urzędników i sług Banku 
15.000, pozostałą zaś resztę 45.72846 koron 
przenieść na rachunek następnego roku. — 
W ten sposób przypadnie do wypłaty dnia 1 
=—— |lipca r. 1912 kupon nr. 5 akcyj w kwocie 
24 kor. 


Bilans. 


Dyrektor Ungar przedłożył następnie bi- 
lans, wynoszący w stanie czynnym i bier- 
nym sumę 19,925.946 K 25 hal. Rschunek 
strat i zysków za r. 1911 wynosi 787.295 K 
8 hal. 


Uchwalenie absoiutoryum I wybory. 


Po przemowiep. W eisa ze Lwowa udzie- 
lono absolutoryum Radzie zawiadowczej i 
przyjęto jej propozycye co do rozdziału zy- 
sków i strat. — Do komitetu rewizyjnego wy- 
brano na członków pp. Jakóba Weissa i dra 
Jana Adamskiego, na zastępcę p. Tadeusza 
Winiarza. Na tem obrady zakończono. 


Kolej do Truskawca. „Neue Freie Presse“ 
donosi, że jeszcze w nt br. zostanie otwarty 
reoh na kolei lokalnej z Drohobycza do 'Fros- 
kawca. Długość tej linii wynosi 12 klm. 

Wiec przemysłowy w Nisku odbędzie się w 
niedzielę dnia 28 bm. o godz. 11 w Bali „So- 
koła“. Referenci inż, Till z Krakowa, p. Waidt, 
delegat Ligi P. P, za Lwowa. W tym samym 
dnia odbędzie się zakończenie kursu robót try- 
kotowych oraz zwiedzanie wystawy wyrobóm 
tego kursu, kursu kwieciarstwa w Ułanowie i 
fabryki zabawkarskiej w Leżajsku. 


EEEE EE E CHA: VOO 
Smierć Brissona. 


W Paryżu zmarł wczoraj jeden z najwy- 
bitniejszych polityków trzeciej Republiki 
Eugeniusz Henryk Brisson, licząc w chwili 
śmierci prawie 75 lat. Brisson był z zawodu 
adwokatem, kancelaryę adwokacką otworzył 
jeszcze w r. 1859, potem przeszedł do poli- 
tyki czynnej, W r. 1871 otrzymał mandat do 
Zgromadzenia Narodowego, gdzie zawsze 
akcentował silnie swe republikańskie prze- 
konania. W r. 1879 został wiceprezydentem, 
a po ustąpieniu Gambetty w r. 1881 prezy 
dentem Izby deputowanych. W r. 1885 objął 
na kilka miesięcy prezydenturę gabinetu, 
potem trzykrotnie był poważnym kandyda- 
tem na prezydenta Republiki. W r. 1895 
po śmierci Perriera uzyskał 365 głosów na 
prezydenta. W r. 1898 był po raz drugi pre- 
zesem gabinetu należał on do zażartych drey- 
fusistów i zarządził rewizyę procesu Drey- 
fusa. Kilkakrotnie piastował jeszcze godność 
prezydenta Izby i zachował ją aż do Śmierci. 

Brisson był typowym przedstawicielem 
tej większości republikańskiej, która po roku 
1871 kierowała losami Francyi. Skrajny 
anty klery kał, popierał wszystkie antykościelne 
ustawy od QGambetty do Combesa, mason 
i dreyfusista, był ulubieńcem prasy żydo: 
wskiej całego Świata. 


(Telegramy „Głosu Narodu*.) 


Paryż. (T. B.) Pogrzeb Brissona mieć bę- 
dzie charakter cywilny. Jako kandydatów na 
stanowisko prezydenta Izby dep. wymieniają 
Etienne, Dechanel i Delcasse. Kandydatura 
Etienne uchodzi za szczególnie poważną. 


WKKW A. EEE ULKS £ RZEZI A 


|Mstąpieni e marszałka Račenieg 


Wiedeń. (T. wł) Dzisiejsza , N. Er. Presse * 
donosi, że marszałsk hr. Badeni wręczył już 
prośbę o dymisyę namiestnikowi Dr Bobrzyń 
skiemu. Pozostanie en na czele Wydziału 
kraj. sż do zamianowania nestępcy. 

Marszałek jest ciężko chory, jednak nie 
złoży mandatu poselskiego, ale przedsięweźmie 
dłuższą kuracyę. „N. Fr. Presse potwierdza 
wiadomość podaną w sobotę przes „Głos Na- 
rodu“ że kandydatami na następców są Ko- 
rytowski, Zdzisław hr. Tarnowski i A. ka, 
Lubomirski. Największe jednak szanse ma pos. 
Abrahamowicz. 

Około 20 kwietnia namiestnik Dr Bo- 
brzyński przybędzie do Wiednia i w czasie 
jego pobytu zapadnie decyzya. Marszałek 
hr. Badeni liczy obecnie 62 lat. Od r. 1891) 
jest członkiem Izby panów, obecnie miano- | 
wany został dziedzicznym całonkiem. 

„N. Fr. Presse“ podnosi bezpartyjność hr. 
Badeniego w sprawach narodowych. 
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0 ruski uniwersytet. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ ogłasza 
komunikat klubu ukraińskiego w sprawie 
uniwersytetu ruskiego, który donosi: 

„Sprawa kreowania uniwersytetu weszła 
w nową fazę w maju 1910 r. gdy rozpoczą- 
ły się pierwsze rokowania z rządem. 

Wtedy domagali się przywódcy ukraińs: 


miejskie cy, aby utworzono samodzielny uniwersytet 


ruski o 3 fakultetach: prawniczym, filozofi- 
cznym i teologicznym. 
Awantury studenckie w oaa s, 1910 roku 


|delegaci są zwolennikami Wilsona. 


Stabrawa i Turek 


Str, 3. 


przerwały rokowania, Po ułarkawieniu obe- 
cnie studentów klub ukraiński rozpoczął dal- 
sze rokowania. Hr. Stuergkh obiecał podjąć 
rokowania po Wielkanocy. Odbyła się też 
konferencya z przywódcami ruskimi. Dalsze 
narady prowadzone będą po zebraniu się Ra- 
dy państwa. 

Klub ukraiński będzie domagał się, aby 
rząd złożył pozytywne oświadczenie. 

Doniesienie, że uniwersytet utworzony 
będzie tylko w porozumieniu z Kołem pol- 
skiem i na mocy rozporządzenia cesarskiego, 
nie jest prawdopodobne. 

Posłowie ukraińscy nie zgodzą się na 
takie rozporządzenie cesarskie, które nie po- 
da ani terminu ani miejsca kreowania uni- 
weraytetu, 
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Sprawy austro-węgierskie | 


Zwołanie delegaoyi. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Sytuacya węwnętrzna 
na Węgrzech zmieniła się znacznie, gdyż 
hr. Khuen-Hedervary, który zamyślał udać 
się do Wiednia w połowie bieżącego tyge- 
dnia by porozumieć się co do zwołania de- 
legacyi, już przedwczoraj wieczór otrzymał 
z kancelaryi cesarskiej wezwanie, aby w 
niedzielę był na audyencyi. Skutkiem tego 
br. Khuen w sobotę przybył do Wiednia. 
Wczoraj o godz. 11 przedpoł. konferował z 
min. hr. Berchtoldem a o 11:30 w poł. był 
u cesarza na posłuchaniu, które trwało trzy 
kwadranse. Na niem hr. Khuen Hedervary 
przedstawił powody, dla których rząd wę- 
gierski pragnie tylko krótkiej sesyl deloga- 
cyjnej. Cesarz nie powziął Żadnej decyzyi. 

O 3 popoł. odbyła się rada wspólnych 
ministrów, przy udziale obu prezydentów 
gabinetów i prezesa wspóln. Izby obrachun- 
kowej. Postanowiono delegacye zwołać na 22 
kwietnia i przedłożyć mu prowizoryum bu- 
dżetowe. W czasie sesyi odbędzie się druga 
rada ministrów, która zadecyduje, czy nale- 


ży sesyę przerwać, czy też przedłożyć cały 
budżet, 


Sytuacya na Węgrzech. 

Budapeszt (Tel. wł.) Na tle wczorajszego 
pobytu hr. Khuen- Hedervarego w Wiedniu 
krążą różne awanturnicze pogłoski. Pierwsza 
utrzymuje, że cesarz domagał sią od hr. 
Khuena, aby do 22 kwietnia zakończono o- 
brady nad ustawą wojskową, druga zaś do- 
nosi. że hr. Khuen-Hedervary niebawem po- 
da się do dymisyl. 

Minister wojny gen. Auffenberg stanie w 
każdym razie przed delegacyami, gdyby zaś 
delegacya węgierska domagała się jego ustą 
pienia, cesarz dymisyi tej nie przyjmie, 


Chorwaci w Bnudapeszołe. 
Budapeszt. (T. B.) Przybył tu królewski 
komisarz Cuvay. Także posłowie chorwac- 
cy do sejmu węg. tu przybyli i odbyli kon- 
ferencyę. Jak słychać, chcą oni złożyć na 
posiedzeniu sejmu węg. deklaracyą w spra- 
wie ostatnich stosunków w Chorwacyi. 


W obronie Chorwacyłl. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie południowo- 
słowiańscy wniosą zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu Rady państwa interpelacyę w spra- 
wie zajść w Chorwacyi. Równocześnie wy- 
stosowane będzie w tej samej kwestyi za- 
pytanie do prezydyum Izby poselskiej. Nad 
odpowiedzią rządu na interpelacyą ma być 
otwarta dyskusya. 


felegramy. 


„Gloen Marniu* x dnia 15 kwietnia, 


Pośrednictwo pokojowe mocarstw. 


Konstantynopol. (T. B) Krok mocarstw 
w Sprawie pokoju ma jutro nastąpić. 
Ambasadorowie — każdy z osobna — uda 
dzą się do ministra spraw zagrenicznych o9- 
lem zakomuaikowania identycznej noty, któ 
rej treść jest już Porcio znaną z depesz am 
basadorów. 

Wczoraj i dziś obradowała Rada ministrów 


Tolegtramy 


zwróci się do mocarstw e prośbą o podanie 
warunków pokojowych, możliwych dla Tur 
cyi do przyjęcia. 

Mowa trosowa, którą otwarty będzie par 
lament, ma zawierać także ustęp, odnoszący 
się do wojny. Również rząd słoży w Izbie 
deklaracyę o polityce zagranicznej. 


Akcya tloty włoskiej. 

Rzym. (Tel. wł.) Pierwsza dywizya floty 
włoskiej wypłynęła wcaoraj z Tarentu. Lud 
ność urządziła jej owacyjne pożegnanie. 

Medyolan. (Tel. wł.) „Secolo“ donosi, że 
komendę nad pierwszą dywizyą obiął admi 
rał Viala. Eskadra ta ma zastąpić fłotę wło- 
jszą, stojącą pod Tripolisem. Jest charakte 
rystycznem, że flocie towarzyszy flotyla tor- 
pedowców pod wodzą ks. Abruzzów. — Owa 
obecność torpedowców wskazuje, że pierwsza 
ae” ma przedsięwziąć energiczne jakieś 
krok 


š odpowiedzią Porty. Jak słychać, Porta 


Wybory do skupozyay. 
Belgrad. (T. B.) Dotychczasowy wynik wy- 
borów jest nast.: Wybrano 78 staroradyka~- 
łów, 36 młodoradykałów, 8 radykalnych dys- 
sydentów, 32 nacyonalistów i postępowych, 
2 socyalistów, 


Zwycięstwo Roosevelta. 
Filadelfia. (T. B.) Przy prawyborach w 
Pensylwanii Roosevelt odniósł Stanow- 
cze zwycięstwo nad Tafte m. Uzyskał nomi 
nacyę 50_z 65 delegatów do konwentu na- 
rodowego. Prawie wszyscy demokratyczni 


= — 


Na składzie Serwisy. 1 Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, 
Christofia, Siatki gazowe. 


Żarówki Elektrycz. Oszozędnościowe Warszawskie. 
[W a 


Krytyczna sytnacya na granioy 

perske-tureckiej. 

Rzym. (T. B.) „Tribuna“ omawia kwestyę 
Urmii i sądzi, że wskutek interwencyi Tur- 
cyi przybrała ona ostry charakter. Na pyta- 
nia Rosyi u Porty, pospieszył rząd turecki 
s sapownieniem, że cofnął swe wojska z nad 
granicy. Nietylko jednak to się nie stało, lecz 
nadto wysłali Turcy do Trapezuntu i Erze- 
rum ogromne zapasy amunicyi, wyruszyła 
też s Erzerum nad granicę 15 tysięczna dy- 
wizya a do Urmii wysłano posiłki. Sytuacya 
jest więc krytyczna. 


Kstastrofa balonowa. 


Berno szwajc. (T. B.) Balon kulisty „St. 
Gotthardt“ należący do szwajcarskiego aero- 
klubu, który wzniósł sią wczoraj rano z 4 
podróżnymi w pobliżu Zurychu uderzył pod- 
czas próby wylądowania koło Gosasonay 
w kantonie Waadt tak silnie 0 ziemię, że 
z łódki wypadli 3 podróżni, między nimi 
kierownik balonu, jakoteż 14 worków pia- 
sku. Balon o tyle lżejszy wznióst się pono- 
wnie z czwartym podróżnym, Jenny zGla- 
rus, który po raz pierwszy odbywał podróż 
balonem i nie ma żadnego doświadczenia w 
kierowaniu. Balon bardzo szybko wasniósł 
się do wysokości około 5000 metrów, prze- 
leciał nad jeziorem Genewskiem w Kierun- 
ku Aix les Bains i znikł. 


Warszawa. (T. B.) Poseł do Dumy Fried- 
man ogłosił w tutejszych żydowskich gazo- 
tach artykuł, w którym pisze, że żydzi za- 
wiedli się na biskupie Eulogiuszu i hr. Bo- 
brinskim. „A przecież niedawno, twierdzi 
Friedman, żydzi chełrascy pisali do mnie, że 
biskup Eulogiusz jest ich posłem i obrońcą, 


a hr. Bobrinskij mówił, że w Chełmszczyźnie 
istnieją oazy żydowskie, gdzie robotnik ro- 


syjski nie jest prześladowany”. 

Piotrków. (Tel. wł.) Sąd wojenny skazał 
przed rokiem robotnika Kociubakie go 
na karę śmierci za zabójstwo starazego po- 
licyanta w Częstochowie. 

Po ogłoszeniu wyroku naczelnik war- 
szawskiej ochrany zaproponował Kociubskie- 
mu wydać wszystkich członków bojowej or- 
ganizacyi, obiecując mu w zamian słagodze- 
nie kary. Kociubski wydał przeszłc 100 lu- 
dzi, którzy niebawem  ostall areszto- 
wani. 

Jako sprawcą zabójstwa starszego poli- 
cyanta wskazał Kociubski Dybalskiego. 

Obecnie w Piotrkowie odbyła się rozpra- 
wa przy drzwiach zamkniętych przeciwko 
Dybalskiemu. 

Kocłubski, wezwany jako Świadek, oświad- 
czył, że wszystko to, co powiedział naczelni- 
kowi ochrany, było kłamstwem. 

Sąd uniewinnił Dybalskiego, reszta zaś 
osób, wskazanych przez Dybalskiego, znsjdu- 
je się w więzieniu. 

Kijów. (T. B.) Postępowa grupa tutejszych 
wyborców uchwaliła w pierwszej kuryl ki- 
jowskiej postawić kandydaturę na posła do 
[V-ej Dumy znanego ukraińskiego działacza 
prof. Hruszewskiego. 

Konstantynopol. (T. B.) Cholera szerzy alọ 
w Adanie (w Azyi mniejszej, naprzeciw 
Cypru). Przes dwa dni zachorowało około 20 
osób. 

Trypolis. (T. B.) Wielka burza zrządsiła tu 
znaczne szkody. Trzech żołnierzy rostało 
przytem zabitych. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci o delika- 


4 
tnej budowie kości 
Że Emulsya Scotta wzmacnia kości u 
dzieci, jak żaden inny Środek, że dzieci, 
które nie mogą się nauczyć stać i bie- 
gać, już po krótkiem używaniu praw- 
Ę dziwej Emanlsyi Sootta, poczynają się 
wa podnosić, próbując stanąć na nóżkach 
Ly ki Z LYM i ku uciesze swych rodziców poczynają 
kół. 6: Da „Ełótce biegać — jest rzeczą wielekro- 
nano "kfnie dowiedzioną. Powinni zatem wszyscy 
ozający m rodzice, których dzieci z powodu słabej 
Pata budowy kośćca niedostatecznie się roz- 


wijają, chwycić się 


Emulsyi Scotta 


która od 35 latużywana cieszy się, sławą światową, 
jako znakomity środek wzmacniający dla dzieci, 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. Scott 

jest kmarą, która od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 

skutek i dobroć. — Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 
50 hal. — Do nabycia w aptekach. 


„Le Griffon“ 


prawdziwe francuskie bibułki do papierosów. 
Wszędzie do nabycia. 


DR TABOR 


dentysta — Szewska 7, | p. 
Ordynuje od godziny 9—12 i od 2—5. — Dia 
Pp. Akadomików zniżki. — Ambaiatoryam dl» 
ubogich od 8—9. — Dia ałażby cany względne. 

Dr Adam Maciąg 


Karisba b. asystent c. k. kliniki 


chorób wewn. Uniw. Jagiell. ordynuje jak lat ubiegł 
od 20 kwietnia b. r. dom Kronenspotbeke (przy 
Miihibrunnie). 


Srebro 


= Kraków, ul. Karmelioka 8. wos==—===s Na wesela i zabawy towarzyskie wypożyczają poróelanę l szkło 
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ZALOZONY W ROKU 1872. 
e EE ZAKŁAD 


T-AMAS | 


BRACI 


w-Krakowie 
|! Rakowiecka I 7 
„ (domwżasny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
KE nia wszelkich robót,w za- 
X kresten wchodzących, a w 
= szczególności GROBO- 
= WCOW i POMNIKOW, 
w miejscu jak i na prowincyi. Po- 


4 


- tA D 


mano 


tak 
łeca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Towarzystwo dla najmu 
gospodarstw rolnych 


Spółka z ograniczoną poręką 
w Ołomuńcu 


przyjmuje wkładki na 5°% 
i wyżej, jak również zamówienia na 
zierżawy dóbr. 


Wkładki członków -do-106-Koron. 
Dywidenda 6—8'k. 


Urzęduja cały dzisń w Ołomuńcu, 
Niaderring Nr. 17. 4992 


W nowo przebudowanym domu 3 piętrowym 
przy ulicy Felicyauek 1 5 są 


m 
Do wynajęcia 
mieszkania od frontu i w oficynie składają- 
ce się z 2 pokoi, przedpokoju, Kuchni, spi- 
żarni it. d. od 1 maja b, r. — Wiadomość 
tamże od godziny 9 do 11 i od 3 do 4. 
252 5 5 


Polecamy go 
penk ian wprost do 
Biera podróży Zofii Brosiadackiei w Oświęcimiu, 


które nie ma źadnych agentów, ani naęgsninomy. 


z” 


Jak wyleczyć reumatyzm 
Xsiążka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
pisyzmali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo- 
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymalem, tak dalece iż juź 
prawie atraiłom nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaczy 
~~~ postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znależć śr. dek do leczenia. Po upływia kiikuletniej usil- 
nej pracy .zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze- 
lkie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znałeżć dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali 

Z powodu, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lab podagrę wiedzie 
Jijak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem książkę w której bar- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytępię nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła- 
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu nn 


Poślubię 


pięknego, zdrowego mężczyznę. który nie 

przekroczył 40 roku życia. Naroduwość obo- 

jętna. Jestem niemką rodem z Ameryki, 

liczę #2 lat. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 

Syłać pod „Hymen“ do ekspedycył Byłosześń 

Ed uard Braun, ps: I. Rotenturmstr, 9. 
4 3 


PTOWARZYSTWA WZAJENANCH 


16, Kwietnia' 1912. 


a 


"Nr. 


UBEZPIECZEN 


| 


PREZES 


W KRAKOWIE 


zawiadamia że: 


Zgromadzenie Ogólne Deleyalón 


odbędzie się w piątek dnia 10 maja 1912 r. e godzinie 10 przed południem 
w gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń przy ul. Basztowej |. 8 


W KRAKOWIE 
z następującym porządkiem dziennym: 


1.) Zagajenie. 
2.) Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej o wynikach operacy! roku 1911. 
a) w dziale ubezpieczeń I. 
b) H. 
c) » ri, 
3.) Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej. 
4.) Sprawozdania Rady Nadzorczej o wnioskach i rezolucyach zgłoszonych nasostatniem zgromadzeniu 
delegatów przez Dr. Zażerewskiego, br Potona i delegata Raucha. 
5) Ewentualny wybór zastępcy Dyrektora I. Art. 19 lit. d. Statusu ozólasgo. 


Józef Męciński m. p. 


3 n 


W Krakowie, dnia 4. kwietnia 1912 r. 


wn reumatyzm lub podagrę, W kziążce tej wskazane jak łatwo i prędko 
można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 


napiszcie aby wysłano Wam książkę tę: Napiszc'e sxe imię, nazwizko i pełny adres na B 
rami kopiejkowej odkrytce i deślijcie pod n+stępującem adresem. M. E. Trayser, Bracka Zm l an a lokalu Bracka 
No 157 Bangor House, Shoe Lane. Londou. E C. E:gland, 213 1 23|7 GE 


z dniem 1. kwietnia 1912 r. 10 
Koncesyonowany Zakład sprzedaży Kupna i mebli 


——— ANTYCZNO - ARTYsTYCZNYCH 
Obrazów, Porcelany, Makat, Zegarow, Sztychów i innych pięknych oka- 
zów antycztych — zostaje przeniesiony z ul. Szewskiej I. 5 na ui. Bracką |. 10. 
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ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA 


Józefa Goreckiego 


rzeniesioną została z Krakowa Gio Podgórza na | parter. 2.4 Lsopoldyna Machowska. 

Zabłocie do nowofspecyalnie urządzonych zabudowań asm 
fabrycznych prowadzi w 4, oddziałach zc 
| a z Lwów 
1. WYROB ; "Ra 
SIATEK żela 2. WYROB P Uidłą "ZL ni, Akademicka 14. 
zyc Slima- MEBLI żela- n = | 
nych i fali- znych i mo- Poleca BA De lu S aa a 
pzy: "ata siężnych dla A A : Ze = 
grodze. p. prywatnego = sm 
wraz z wyt- użytku, oraz EA iwy „A 
wótnią drutu a itali kli m. 
gładkiego i o szpitali kli Za 
kolczsstego nik i t. p. u- pesoi 
oraz z cynko rządzeń. w. 
waią drutu. 
219 05 a 
3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i arcbitekienicznych w zakres arty- 
stycznego Álusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego Spa- il 
jasia metali. 4. KONSTROKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy reostki dla pie- | 
szych i malejsze przejazdowe, ukna i drzwi ¢ żelaznych patentowych odrzwiach 
(Mtrynach) I t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- - 
4 iządzeń otwarte w starej fabryce na uL św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie uskutecznia 


Telefon dia fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048 
4 Adres llatów | telegramów: JOZEF GORECKI PODGÓRZE — KRA*ÓW 


Magazyn futer 


mów 81, Hrofskiego 


Kraków, PI. Szczepański i. 2 i 
480 10 6 Pierwszorzędna pracownia. 


FR. SEZEMSKY l 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW esege BIAŁA 
Czechy © Galioya 
POLECA SWE PiERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIENSTWA i KUPCCW. 


Bez konkurenqyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 


Chłodiła elektryczna. 
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GROSSE K 


Wszędzie do nabycia. 


Mydło Rajskie 


1 3 = ie ch > m s k ie go gó 4 Rządowe gk aprawolona 
lepsze x 
| do he z 0 s Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 specyałnie leczniczych c: 


pod firmą 


ba’ ! Í om’ 

=: R. Rząca i Chmurski :-: 
w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 

+ yrabls pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego utak polecone 


i mycia 


P * pozbawione gryzą” 
Z cych składników, nie 
niszczy rąk i nie szkodzi 


Fa bieliźnie. przez toż Towarzystwo 
45) Mydło Ralskie WODY MINERALNE SZTUCZNE 
Z i odpowiadające akładem chemiczaym wodom 
U i Śmiechowskiaso sk Billińskiej, Giesshüblerskiej, Vichy, = Nomburg, Kissingen Æ 


paczka funtowa w oryginalnem opakowa- 
niu vo 44 hal. Do nabycia wszędzie! 


tudzież specyalne leczuicze jak : diiewą;, bromową. jodawą , żelszisią kwang, 
oraz inae wody mineraino z przępaa prof Jsworsžiego Sprzedaż cząstkowa 
w aptekach i droguerypach —- Cenniki na dądanie darmo 


w mw wawa KN e -~ 
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Imieciam Sbółki korzpdytows! włańcicieli „Głesu Narodu, Wydsecz | odpowiudrialye redaktor 


Jan, Matyssik 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Walne Zgromadzenie | 


Członków chrześcijańskiej Spółki handlowej 

drcbnych Kupców w Krakowie, ui. Bracka 9. 

odbędzie się dnia 21 Kwietnia br. tj. w nie- 

dzieję o godzinie 4. po południu w lokalu 

stowarzyszenia kupców i młodzieży hgndlo- 
wej w Krakowie, ul. Wolska 14, 


Porządek dzienny: 552 1 
. Zagajenie. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 
rok 1911. 


. Sprawozdanie Kom'syi rewizyjnej oraz 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

. Wybór 2 członków do Rady Nadz`rezej. 

„ Wnioski i interpelacye. 


Rada Nadzorcza: 


Dr. Wład. Nieć Adam Barmwiński 


prezes sekretarz 


MONANNAANNNAŃI 
Porter angielski 


w całych i '/, butelkach 
oryg. wytrawny 
połeca firma 


A. HAWEŁKA 


c. k. dostawca Dworu 
56 w KRAXOWIE, 62 


PEPEEPEPOWEWA 


Wystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym gatunku 


7 u u msago wlasne- 
Płócien i we 


go wyrobu 
na Koszule, prześcisradeł bez szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym moim odbiorcą. Cenniki i pró- 
bki wysyłam darmo i opłatnie, — 
— Upraszain adresować tylko: — 


Mieczysław Gonet 


Ost. poczta loco Galizya W Korczynie 


DOM 


nowo wymurowanay, Składający się; 
z 5 pokoi, 2 kuchni, sieni, werandy, 
piwnicy, 2 komurek, 2 letnich pokoi 
na górze,altauny, obok rzeczki w ogro 

dzie morgowym owocowym, w gór- 
sklem miasteczku QGrybowie, tanio do 
sprzedania. Wiadomość Czapliński, 
Kraków, Ak RA Skład papieru, 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


Om 00 = 


FABRYKA PASÓW.) 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


yeiai NA MSW 
Zaklad artystycwno- 
R a ~ kamieniurs. i hudowl. 
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naprzeciw amentarza 
w Krakowie posiada 
wietki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
Ẹ skowca, granitu 1 mar- £| 


Œ muru. Podejmuje się á 

s vwykoumnia grobów w N 
$ miejscu i na prowin- 

oyL Teletoa 1350. 


U A RW 
POSADZKI 


używane kupuje. Raudziwiłłoweka 12, 
I. piętro. 554 3 I 


Suszone owoce 


na kompoty 


Morele, Gruszki 
Śliwki i Jabłka 


poleca po najtańszej cenie 
i najłepszej jakości 


Wojciech Diszewski 


Kraków, Mały rynek. 


je 


kuracyjuy ,ł deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor 50 hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denrsów. 40 0 
PO Antoniego Krasińskiego 

w Jezisrzanach 
ad Borszczów wysyła w b.kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha', a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitns 
wyszczególnions na kilku wystawach, tak 
stołowy, kaszteiański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De» 
reniak, Wiśniak, Winozgroniak,  Orzyniak, 
it. d w 5-kiłowych blaszankach, wszystkie 


opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. do 
koron 6 70 hał. Oenniki na żądanie franko. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru ! drukarnie 
POLECA 


koper! z firma 
kupiecka 


100 


koron 4., urzędow, kor. 5. 
Znakomicłe gumowane 


Udziela wszelkich informacy! w 


Drukarnia „Głoau Nsrodu" (pod aara JI. R Dobrzańskiegn) w Krakowis ul św Tomasza ! 


BIURO CECHNICZA 


Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. 


przeprowadza wszelkie roboty w zak 88 miernictwa wchodzące a mia- 
nowicie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangula- 
cyjne, dla celów regulacyi miast, sporządza plan regulacyi miast i 
zdjęcia tachymeotryczne w celu projektowania budowy dróg i kolei 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wodociągów I kanalizagy! ma- 
wadniania ł ognawiania gruntów, (osuszania bagien, e. t. o. 


św. Jana 14. Nr. Telefenu 2208. 
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sprawach technicznych bezpłatnie. 
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